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Mowa polityczna Hjtlera
oczekiwana z wielkim naprężeniem przez cały świat

N A RY M BERG A , 12. 9. Dziś o godz. 
19t(‘j na zakończenie kongresu parł ii 
nerodow o - sr*' ejalistycznej kanclerz 
H itle r  wygłosił z naprężeniem  oczoki 
wauą mc.wę polityczną. N a w stępie 
kanclerz poruszył ogólnikowo p ie rw ­
sze początki działalności p a rtii  i tru d  
Łości. jak ie  p a rtia  m iała cło zwalcza 
nia przed dojściem do władzy. Ten 
ustęp mowy w niczym nie różnił się od 
wielu poprzednich przem ówień jego 
n a  ubiegłych kongresach. No4wy szcze 
gół w mowie dzisiejszej to: pow itam e 
po raz pierw szy przybyłych oficjaln ie 
na kongres austriack ich  narodow ych 
socjalistów .

Od 1 kongresu party jnego  — mó ­
wił dalej H itle r — m ija  dziś 15 ty 
rok i w tym rokunaród niem ieckiego 
dnv i jednolity  liczy 75 milionów In 
cizi, arm ia niemiecka stanow i w h rk ą  
potęgę. Po raz pierw szy w dziejach 
Rzeszy nastała obecnie w ielka wspól­
nota narodow a, k tórej nie da się tom 
bić m iędzynarodówce żydowsko - m ark 
nistowskn - burżuazyjnej.

W  dalszym  ciągu kanclerz H itler

w yk1 śnił, że narodow y sepjalizm  dUvto 
go zwalcza żydostwo, bo rasa  żydow ­
ska stoi na przeszkodzie realizow aniu  
zagadnienia wspólnoty narodow ej.

Dzięki zaufaniu udało się kanc.le 
rzou i zorganizować cały naród pod je 
dnym  sztandarem  i p rzystąp ić  do zre 
a lizcw ania w ielkich celów narodow o 
socjalizmu. O statnie sześć la t działał 
rości narodowego socjalizmu są najlep  

szyi u dowodem, że polityka, up raw ia  
na przez narodow y socjalizm  dopraw a 
dza k ra j do najw yższych szczytów,— 
Z resztą naród  niemiecki w  dniu  10 
kw ietn ia  br. dal dowód w plebiscycie 
że aprobuje  w całej pełni politykę »/«:• 
tli tak  w ew nętrzną, jak  i zagraniczną

Z kolei kancleiz poddał kry tyce  de 
m okracje św iata, w spółpracujące z Mo 
skwą i stw ierdził ,że dem okracje te 
nie rep rezen tu ją  większości narodu. 
Pa ten tow an i dem okraci uw ażają so - 
1 ie 7. azaszczyt, że w spółpracują  z 
najw iększym , krw aw ym  sa trap ą  świa 
la. P iętnaście la t naród niemiecki da 
remnie walczy! o swój lic,nor i równo 
upraw nienie i przez 15 la t demokraci

Zawody o puehar Gordon-Bonnetta
Balony szybują w stronę Polski

la. .Wiadomo jedyn ie , że balony szybują 
w k ie ru n k u  P o lsk i, gdzie zapewne w ięk­
szość z nich w yląduje.

L IE G E , 12. 3. W czoraj po południu od 
był sią s ta r t  balonów, biorących udział 
w zawodach o p u ch ar G ordon-B eunetta. 
Około dw udziestu tysięcy widzów zgro­
m adziło sią na m iejscu s ta r tu .

Fogoda w o s ta tn ie j chw ili sic zm ieni­
ła  i w ia r, k h n y  w sobotą skierow ałby 
halony' na zachód, w czoraj rano  zm ienił 
k ierunek , tak . że oezekwiano lotu w stro  
u ę  Włoch Północnych N a chw ilą przed 
zawodam i jednakże pogoda raz jeszcze 
się zm ieniła i tym  razem  w ia tr pognał 
balony w stroną  Niemiec i Polski. N ale­
py oczekiwać, ż e  c z ę ś ć  balonów poszybu­
je naw et do R osji, resz ta  zaś bądzie lądo­
wać po drodie. S ta r t  halonów odbył sią 
bez żadnego w ypadku.

Pierw szy wzniósł sią Belg D em uyter 
w' “lad za nim  balon francuski, p 0 czym 
,,W arszaw a I I '1, p ilotow any przez inż. 
Jirzyszk 'cw ieza. O statn i w yleciał o go­
dzinie 18 kpt. Jan u sz  na , ,L 0 P P ’*, uw a­
żany przez Belc.itv za najgroźniejszego  
BTvceiwmka D cm uyicia

W ARSZAW A, 12. 6. Nie nadeszły je ­
szcze m eldunki o losach uczestników  lo­
tu  balonowego o p u ch ar Gordon Beonet-

głosili że Niemcy uzyskają  wszystko w 
drodze wspólnego i pokojowego poro 
zumienia.

D ziw na zaiste jest obawa dem okra 
łów, że Niemcy w razie uzyskania 
lole.r ij gnębiliby tubylców. Tym eza 
sem nie przeszkadza to bym  samym 
dem okratom , że lotnictw o ich zrzuca 
bomby zapalne na osiedla na ziemiach, 
podlegających ich protektoratow i.

Rzesza przez 17 la t była przez 
inne państw a obrabow yw ana i milczą 
la. Są i inne państw a, k tó re  stosu ją  pQ 
dobne metody do swych m niejszości m  
rodowych. Mam na m yśli Czech osi o 
wację (burzliw e oklaski). P aństw o to 
jest dem okratyczne. Dem okraci tam tej 
si gnębili i gnębią m niejszość niemicc 
ką. pozbaw iając ją  kapitałów .

Czechosłowacja, gnębiąc swe m niej 
szóści toleruje niebyw ały te ro r polity 
czny u siebie. Do mniejszości w Cze 
il.c słowacji zalicza się 3.5 miliona 
Nfemeów. których tra k ta t w ersa lsk i 
z d a ł n a  ła sk ę  o bcej s iły . S to s u n k i są 
ta m  niesłychane. Gospodarczo są  N U m  
cy z dnia na dzień coraz bardziej n  
szczeni.

W  bardzo ostrych słowach H itle r 
podkreślił ,że ten s tan  rzeczy m usi się 
skończyć i że jeżeli pod tym  wzgię 
dem nie nastąp i w najkrótszym  cza 
sie zm iana radykalna  — wtenczas po 
moc d la nich przyjdzie  od nas. Ju ż  iu 
legc br. oświadczyłem  w  R eichstag i, 
że nie będziemy tolerować tego, ucisku. 
D arów  z dyplom acji i przedstaw icieli

rządów  zapew niam  kategorycznie —*■ 
że to nie jes t p u s ty  ł razes!

Dla nas Niemców np S trassburg  
bvł cenny — a  gdyśm y go stracili, o 
wreszcie zupełnie z niego zrezygnowa 
li, to uczyniliśm y to, by u ratow ać >o 
kój. 1 na innych odcinkach granicz 
r.jch  ponieśliśm y dla dobra pokoju  
wielkie o fiary  Działo się to dzięki na  
f-zip dobrej woli

pierwsza Chrześcijańsku 
ROZLEWNIA PIW A W B Ę D Z IN IE  

Władysława Juszczyka
poleca znakom ite piw a:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój Ży wi e c k i  

eraz porter Żywiecki.
Posiedzenie Lisi Narodów

G EN EW A , 12. 9. I u ak tu a ln ię  o ii od z. 
11 t j  przew jJn iczucy  Rudy, delegat No­
wej Ż elam i;-. J o r  n i o tw orzył pierw sze
posiedzenie 19-le sesji Z grom adzenia Li­
g i N arodów

Frzem ów ienie in au g u racy jn e  delega­
ta Nowej Zelandii n astro jone  było na 
ton g łębokiej troski, w yw ołanej przede 
w szystkim  kryzysem , jak i przeżyw a obco 
n .e L iga Narodów.

Po zw eryfikow aniu  pełnomocnictw; 
poszczególnych delegacyj  na zgrom adze­
niu posiedzenie zostało odroczone do po 
łuunia , celem przygotow ania w yborów

Stan wyjątkowy w Czechosłowacji
zamierza zaprowadzić praski

PR A G A . 12. S. Jak in fo rm ują , rząd | UiK.
deckicb

■ząd i
ają-c7eebosłowacki wobec stale powtarzają 

cyob się w ostatnim czasie zajść na tere-

zam icszkałych przez Niemców sa- 
znm ierzą zaprow adzić stan w y­

ją tkow y, by w ten sposob przeciw staw ić

Łazy, gm. Rokitno Szlacheckie by 
ły  w idow nąi groźnego, pożaru, k tó ry111 
wczoraj o g. 2.15 nad ranem  nawie 
dzione były tam tejsze polskie zakłady 
ceramiczne, dzierżaw ione przez braci

i s t r i ą s a ią c f  wypadek w kościele
Leciwy kościelny spadł z ołtarze I poniósł śmierć

Bardzo p rzykre  w rażenie w całej 
parafii m inogskiej koło Skały -ud 
Ojcowa, wywołał straszny wypa.lek 
śmierci 66-letn. kościelnego Józefa 
Klimczyka w kościele.

Kościelny przed odpraw ieniem  na 
bożeńsiwa wszedł no, główny ołtarz wy 
sokości 3 m tr. dla zapalenia ŚAviec, .W

Groźny pożar w Łazach
Straty wynoszą 100.000 zł.

Z ygrajch  z Będzina.
Praw dopodobnie pożar pow stał od 

pieca.
Wobec sprzyjających  w arunków  o 

gień w m gnieniu oka rozszerzył się na 
sąsiednio zabudow ania, tak , że w krót 
kim  czasie spłonęły doszczętnie szaino 
tow nia i suszarnia.

P astw ą  płomieni padły również 
w szystkie znajdujące się w tych ba 
łacb, gotowe w yroby i surowce sza 
motoiwe.

Poniesione w skutek pożaru s tra ty  
obliczają poszkodowani na sumę 
100000 złotych.

W ypadku z ludźmi nie było. Z ak łi 
dy te za tru d n ia ją  200 robotników.

■Wskutek pożaru zakłady na pe 
w ien czas zostaną unieruchom ione.

pew nej chw ili s tracił rów now agę 1 
runął na kam ienną posadzkę, ro z b ija ­
jąc  sobie głowę. Pośpieszono mu na po 
moc, lecz okazała się ona bezcelową, 
kościelny bowiem nie odzyskawszy 
przytom ności, po k ilkunastu  m inutach 
zmarł .

się dalszym  ekscesom, przeprow adzanym  
zrw sze w icu sam  sposób. Niemcy p ra ­
gną przez to w ykazać wobec zag ran icy  
zo rząd rzechoslow ack' nie jest już  pa­
nem sy tu ac ji w k ra ju , ja k  swego czasu 
nie by! nim  ro d : cm o rząd austriack i.

Ludzie  s ą  mili, 
Weseli,  w y m o w n i  — 

G d y  piją T Y S K I E  
O d  Styki z Hurtowni.

Syn zarąbał matką
S IE K IE R A

16-lelui Władysław Mudracha, uczeń 
4-lej klasy ró'.\ieńskiegvt gimnazjum rosyj­
skiego, zao'1 ««4 nutkę kilkoma uderzenia­
mi siekierą w głowę. Władysław jesi synem 
byłego pułkownika armii carskiej, który o- 
slaluio zamieszkał z rodziną w swoim ma­
jątku ziemskim we wsi Czainoioza pod Rów 
nem. W demu Mudrachćw już od dłuższe 
go czasu panowały niesnaski, gdyż Mudra- 
cliowa zdradzała swego męża.
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K R W A W Y  BU N T W IĘ Ź N IÓ W  POLITYCZNYCH
transportowanych do o bozi koncentracyjnego w Dachau

MONACHIUM, 12. 9. Dopiero obeou.e 
ujawniono szczegóły krwawej masa 
kry, urządzonej przed 4 tygodniami 
wśród transportowanych z W iednia 
do obozu koncentracyjnego av  Dachau 
więźniów politycznych.

Silne oddziały SS. w specjalnym 
pociągu pilnowały transportu  2 tys. 
więźniów, przy czym hitlerowcy znę­
cali się nad więźniami, bijąc ich w sa 
dystyezny sposób. Na jednej ze sta 
cj w Bawarii część więźniów zbunto 
wala się przeciw oprawcom, usiłując 
zbiec.

Ja k  inform ują, podczas poskramia 
nia buntu zastrzelono większą liczbę 
więźniów i zraniono kilkuset. Rodziny 
zastrzelonych ofar masakry otrzymały 
już z Dachau zawiadomienie, że zmar 
li oni w drodze do obozu koncentraeyj 
nego. Wobec tego, że wiadomość o 
masakrze wywołała we Wiedniu wiol 
kie rozgoryczenie, hitlerowcy puścili 
pogłoskę, że pociąg z więźniami wyko 
leił się i że katastrofa ta pociągnęła 
za sobą liczne ofiary.

W  związku z tym dodatkowo do no

Ojciec pod zarzutem
ZBESZCZESZCZENIA ZWŁOK CÓRKI

Przed paroma dniami donieśliśmy o 
zbrodni profanacji grobu w Prokocimiu 
Mianowicie na tamtejszym cmentarzu został 
rozkopany w nocy grób, w którym złożone 
zesłały zwłoki t Metniej studentki, zmarłej 
przed 10 dniami.

Jak stwierdziły oględziny lekarskie zwło­
ki zostały zbezczeszczone, przyczera odcięto 
uebo i wycięto kawałek wątroby. Przez ca 
ly tydzień trwały energiczne dochodzenia 
prowadzone przez posterunek policyjny w 
Prokocimiu. Komendant posterunku przęsłu 
chał kilka osób, przytzem parę z nich zosta 
ło zatrzymanych.

Ouegdaj sprawa przyjęła wręcz sensa­
cyjny obrót. Oto no posterunek policyjny 
wezwano ojca zmarłej studentki, którego 
zatrzymano, jest on majstrem fabrycznym  
w fabryce Kabel w Plaszowie. Aresztowany 
stanowczo wypiera się winy.

szą, że wśród świadków masakry, era I wagonów z krwi, odmówili wykonania 
cowników kolejowych powstałej z tego I rozkazu, wc\bec czego zarząd kolejowy 
powodu wielkie oburzenie. Kolejarze, I wynająć musiał specjalną kolumnę ro 
którzy otrzymali rozkaz oczyszczenia botniczą dla wykonania tej pracy.

Kto wygrał na loterii?
WARSZAW A, 12 9.
Stała dzienna w ygrana 5.000 zł. na

nr. 5736

5.000 zł. na nr. 1314 50890 110357.
2.000 zł. na nr. 5421 5571 9769 11590  

13523 23224 33346 34320 31931 373'29

LOSY IV-eJ KLASY
są  jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i SKA
KATOWICE, D y rek cy jn a  2

gdzie stale padają wielkie wygrane.

10.000 zł. na 
77410 116198.

nr.647 18777 42231 46031 73324 80155 102257 12884
137917 139558 154754 155759 131438.

Koń w  butach na ulicy w  Gdyni
wzbudza sensację wśród przechodniów

Nie małą sensację wywołuje na uli 
each gdyńskich w pobliżu molo ryba 
ckiego, przejeżdżający od czasu do 
czasu oryginalny wózek zaprzęgnięty 
w jednego konia Obiektem sensacji 
jest właściwie kcjń, a to z tej przyczy 
ny, że na wszystkich czterech nogach 
nosi prawdziwe skórzane buty o pode 
szwach z normalnej tw ardej skóry. 
Wysokość butów sięga kolan, oczywi­
ście końskich a zapinane one są na 
skórzane sznurówki

Wózek i koń. są własnością firiny 
rybnej „Ko Krab", zafundowannie bu 
tów konie,wi nie jest wynikiem jakiejś 
fan tazji firmy, czy choroby nóg koń 
skick, ale jest nakazem władz porto­
wych. Rzecz polega na tern, że w Gdy 
ni uruchomiona została »iedawno wy 
tw óm ia sieci - dla połowów dalokomor

skich. Sieci te długości nieraz kilkuset 
metrów muszą być następnie ?u-zon& 
kuszenie odbywa się na niezabud w a 
nych. ale obsianych obszernych tere 
nach portowych dookoła basenu P re z / 
denta.

Sieci są bardzo ciężkie i na miejsce 
suszenia muszą być dowożone fur  
mańką. Aby jednak nie niszczyć traw­
ników, zarząd portowy avstęp koi.io 
wi na traw niki uzależnił od zaopatrzę, 
nia nóg końskich av  b u t y  o możliwie 
szerokich stopach Rada czy nie rada 
firm a „K orab" zmuś .c.na była zapro 
wadzić konia do szewca Szewc wziął 
miarę i po trzech dniach wykonał bu 
ty. Tr<y*hę miał kłopotu z dobraniem 
odpowiednich kopyt, ale wkońcu ant 
sobie radę.

W fotograficznym
sfcróato

PARLAMENT ARGENTYŃSKI PRZE­
CIW CELIBATOWI ROBOTNIKÓW.
Donoszą z B uenos A ires o uchw alen iu  

przez par-am en t argen tyń sk i sp ecjaln ego  
prnwa o opiece nad robotnikam i, w stępu  
jącym i w  zw iązek m ałżeński.

Prawo lakie siało się niezbędne, gdyż 
w iele  przedsiębiorstw- w ym uszało od pra  
eow m ków  f irm alue zobow iązanie do po­
zostaw ania w  stan ie  w olnym , a gdy się  
żen ili, zw aln ia ło  ich.

N ow e praw o przew iduje grzyw nę  
od 1000 do 10.000 pesóWj gdy robotnik w 
podobnej sy tu a cji zostan ie w yd a lon y  
z p racy w c iągu  12 m iesięcy  po ożenieniu  
się.

GNIAZDA KARABINÓW MASZYNO­
WYCH WZDŁUŻ BREGÓW SAARY.

Wzdłuż brzegów rzeki Saary, zostały 
św ieżo w ybudow ane um ocnione gniazda  
dla karabinów  m aszynow ych . A by m ia ły  
one odpow iedni teren obstrzału  przed 
sobą, musiano w wielu miejscach poczy­
n ić w yręby leśne. Tak np. na dużej prze 
strzen i w yrąbauo las na górze B ietzberg  

pod miejscowością Beekinen.

FRANCJA ŚWIECI J88-LECIE SZAM- 
FANA

F ran cja  św ięai w tym  roku .%0-tną 
rocznicę w yn alezien ia  m usującego w ina, 
znanego dziś na ca łym  św iecie pod m ia  
nem szam pana. W  zw-ązku z tą rocznicą  
olfcyć się  m ają rozm aite okolicznościo­
we uroczystość^  D yrekcja poczty francu  
sk iej Ayyda sp ecjaTną serię znaczków poo» 
towychj upam iętn iających  fakt w ynale­
zien ia  w in a  szam pańskiego.

 nOo------

Zamach rewolwerowy
NA SĘDZIEGO SADU OKRĘGOWEGO

W  gm achu sądu okręgow ego w N ow o­
gródku w ychodzący z gabinetu sędzia okrę
gowego Lange, został na schodach zaatako 
wany przez inwalidę w ojennego por. ilrecza 
chę, który dwukrotnie strzeliłdo niego. Strza 
ły na szczęście chyoiły. Hreczechę areszto 
AA-ano i osadzono w Ayięźieniu.

Jak się okazuje, Hreczecha jest inwali­
dą, odznaczonym Krzyżem Walecznych 
i mającym 75 procent utraty zdolności do 
pracy. Ostatnio zabiegał o rentę. Proceso- 

i wał się on o swą posiadłość a v  powiecie 
! lidzkim pod Nowojeinią.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
P ow leif sensacyjna

52)
—  U sp ok o i się z czasem  z u p e łn i;. 

Ten cz ło w iek  obcy był d a w ie ij  w s z e l­
kiem u m iłosierd ziu . D la  n iego  u c z u la  
lito śc i n ie  istn ia ło , b yło  p u stym  dżw ię  

kiom . Dzisiaj natomiast możemy z całą  
pewnością stw-ierdzić absolutną jego 
popraAA-ę. Wszakżeż p rzesta ł d a w co  
chc,dzić na przem yt, poiicja n ie  od w ie­
dza go  w ięce j, w sp iera  b iednych , u 
nawet w iem , że w d ow ie  p o  stra żn ik a  
gran iczn ym , którego zab ili p rzem y tn i­
cy z jego p a rtii, posia ł k ilk a se t z łotych

— Czy myślisz, że śmierć męża 
można okupić zapłaceniem pewnej sa ­
mi pieniędzy żonie zamordowanego 1

— Pewnie, że nie. Ale tu  jest wi­
doczna chęć naprawienia krzywdy, o 
tarcia łez wdowie i sierotom, chęć p > 
prawy. Znaczy to zatem, że w tym 
człowieku zbudzili się od dawna uśip.o 
ne sumienie. Ten człowiek ozuje d i,  
którego dawnymi czasy dokonał.

A rgum entacja profesora była żywa 
i trafiałń  do przekonania. To też ksiądz 
Anastazy p^  ostatnich słowach Kolan 
ki zwiesi!, tylko na pierś białą głowę

i milczał czas jakiś. Profesor przek »- 
nał go ty k o  częściowo. W  nur budziły 
się wątpliwości wciąż i wciąż coraz 
inne. a kwestia, czy profesor mi d 
prawo kraść bliźniemu swojemu d ’-ozę 
nie dawała mu spokoju.

— Ja  ci powiem, synku — podjął 
znowu po chwili ks. Anasuuzv — że 
tego Burchardta musisz cl-mrze i umie 
jętnie wybadać. On o j ś  wie, ale tai 
wciąż tę tajemnicę przed nami. Napo 
myka tylko, natrąca, ostrzega w sło­
wach niezrozumiałych, jakby się bal 
wyjawić całej prawdy. T właśnie te 
jego niedomówienia n iep ikoją  mnie 
ogromnie. Nie o mnie chodzi, nawet 
nie o nas wszystkich, ale o twój wy­
nalazek, który może się stać straszliwą 
zagładą dla ludzkości, jeżeli dostanie 
się w złe ręce

— Przecież ja  jej nie wypuszczę w 
ręce niepewne, ojcze.

— Ale ci ją  wydrzeć mogą.
— Cóż im z tych kilkunastu centy 

gramów, gdy dalszych ilości produkty 
wać nie będą mogli?

— Mogą wynaleźć sposób.

— .Wykluczone.
— Mogą wymusić tajemnicę na 

tobie.
— Tym mniej prawdopodobne. Za 

żadną. cenę. jaką  ludzie określają skar­
by, nie zdradzę niczego z mojej tajem ­
nicy.

— W ierzę ci, ale... wciąż mam prze 
czucie czegoś złego.

— Przewidzenia, nic, tylk.ą prze­
widzenia, ojcze.

— Oby tak było, jak mówisz, syn ­
ku.

N a tym skończyła się tego dnia 
dysputa między profesorem i ks. Ana­
stazym. Ostatecznie obaj zostali przy 
swoim, albowiem kanonik, mimo z a ­
pewnień profesora, nie mógł wyzbyć 
się swoich obaw.

W  godzinę później Terlecki ukoń­
czył przygotowania do zwiedzenia pod 
ziemi i r a  czele trzech ludzi ze służby 
zszedł po schodach pod ziemię a w 
kwadrans później lokaj oznajmił przy 
bycie nowych gości do zamku.

Kolanko, przeczytawszy na karcie- 
wizytowej nazwisko gło.śnego lekarza 
i chemika, dr. profesora Miinsterberga 
z Monachium, ucieszył się ogromnie, 
od wielu już lat pragnął zetgnąć się 
z tą  sławą naukową, ale zawsze tai? 
jąkoś schodziło, że drogi tych dwa 
ludzi mijały się stale. Aż oto teraz 
głośny uczony osobiście przybywa do 
niego z wizytą.

— Prosić, prosić — rozkazał na 
tychmiast profesor i szybko wszedł do

swego gabinetu, gdzie zwykł był przyj 
mować gości sob'.e specjalnie miłych, 
albo też takich, na których ookonywal 
eksperymentu.

iW parę m inut później lokaj wprif. 
wadził trzech ludzi: prof. Miinsterber­
ga, sławnego lekarza i chemika I 
dwóch jego towarzyszy. Mhnsterberg 
nie był jeszcze człowiekiem starym, 
jakby z jego wiełkie sławy wszech 
światowej wnosić można, raczej prze­
ciwnie — był to człowiek w średnim 
iwken, nadzwyczaj miłego oblicza 1 
ujmującego obejścia, które z miejsca 
prawie po,dbtły wynalazcę.

— Pan wybaczy, panie kclegj —. 
iidezwał się pierwszy Munsterberg 
harmonijnym, ciepłym głosem — iż go 
napastujem y w jego samotni, zabie­
rając drogi czas. Ale sława jego wy­
nalazku +ak jest już dzisiaj głośna, że 
nie mogłem się oprzeć chęci własno- 
ocznego zobaczenia pana i zapoznania 
się przynajm niej pobieżnie z niezwy­
kłym odkryciem.

— Cała przyjemność jest po mojej 
stronie kolego — odrzekł z równą ga­
lanterią Kolanko. — Proszę, raczę :h 
panowie zająć miejsce.

(Wszyscy czterej obsiedli stolik pro 
fesor podsunął cygara, a gdy je zapa­
lono, M iinsterberg znowu rzekł:

— Przypuszczam, że nie będzie tb 
tajemnicą zawodową, jeśli pana prpro  
szę. kolego, o pewne wyjaśnienia, zwią 
zane z tym  wiekopomnym o/Ikryciorn, 
jakiego dokonałeś. d. c. n.
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należy się autonomia
Jest rzeczą zrozumiałą, że — jeśli 

chodzi o zagadnienie Czechosłowacji-- 
uwaga opinii publicznej świata skon 
centrowana jest głównie na rokowa­
niach- do.tyczącycn losu i przyszło ; .! 
tej części Czechosłowacji, w której 
mieszka zwarcie ludność niemiecka.

f*affśyka przu§uint i jra/usxaww

Węgry na drodze do pełnego rozwoju
(Korespondencja własna Expre.su Zagłębia")

Trzy w ydarzenia wysunęły .Węgry 
ostatnio na pierwszy plan zainteresuj 
wań opinii politycznej świata: konfe­
rencja w Bied, wizyta prem iera Imre- 
dy‘ego w Rzymie i podróż regenta 
H orty‘ego do Niemiec. Przemówienie 
jakie wygłosił w niedzielę w Kapn- 
swar premier Im redy .w obecności 
członków rządu, około stu członków 
izby poselskiej i kilkudziesięciu tysięcy 
uczestników święta rolniczego, pozw a­
la zrobić bilans dotychczasowych osią­
gnięć węgierskich i wysnuć wnioski 
zarówno co do ogólnej linii postępowa

nia W ęgier jak  co do najbliższych ich 
posunięć zarówno w dziedzinie polityki 
zagranicznej jak  i wewnętrznej.

Ju ż  jednoczesność niemal trzech 
wydarzeń, o których wspomnieliśmy 
na wstępie, określa zasadnicze stano­
wisko Węgier. Nie chcą one wiązać się 
z jednym tylko mocarstwem, eo< z ko­
nieczności musiałoby doprowadzić do 
zależności ekonomicznej i politycznej. 
Z racji dawnych tradycji podkreśla­
nych przez kanclerza H itlerza w czasie 
wizyty regenta H<vthy‘ego z racji zwią 
zków ekonomicznych, z racji nowego,

Panu Dyrektorowi Z a r ę b s k i e m u  oraz Pracownikom  
Cementowni „S o lv a y “ w Grodźcu za wzięcie gudziału w od­
prowadzeniu drogich nam zw łok

Ś. p . W IK T O R A  D Z IE D Z IC A
składa podziękowanie

R O D Z I N A

M I S J A  L O R D A  R U N C IM A N A .

Lord Runciman i Mr. F. Ashton - 
G wat kin.

Jednak bynajmniej kwestia Nietu 
ców sudeckich i przyszłe fonny ustio- 
jowe? zamieszkałej przez nich części 
Czechosłowac ji — nie wyczerpują, jak 
wiadomo, całej kwestii.

Aby to wiaśnie podkreślić, odbyło 
się ostatnio v Pradze wspólne posie­
dzenie przedsiawiciełi grup narodowo 
ściowyeh, a więc — poza reprezentan­
tam i partii sudecko niemieckiej — Sio 
wackiej P a rtii Ludowej, zjednoczo­
nych sUonniftw  węgierskich i komi­
tetu porozumiewawczego* stronniclw 
polskich.

P rzy wspólnym stole obrad zasiedli 
Batem przedstawiciele czterech grey 
narodowościowych w Czechosłowacji i 
— jak  opiewa komunikat, wtulany po 
tym zebraniu — „doszli do zupełnego 
porozumienia cv sprawie konieczności 
pilnej przebudowy państw a oraz ure­
gulowania zagadnienia narodowościo­
wego".

Otrzymał też lord Runciman od 
ludno,ści polskiej za Olzą potrzebne 
m ateriały. Jak  wiadomo, prezes Zwiąa 
ku Polaków, poseł dr. Wolf, złożył lor 
idowi Rtncim anowi memoriał, obejmu­
jący postulaty naszych rodaków w 
Czechosłowacji w związku z akcją, 
zmierzającą do zmiany ustro ju  tej re­
publiki.

Lecz czyż dopiero z memoriałów 
ma się lord Runciman dowiadywać o 
tym , jak  w stosunku do Polaków zaol- 
zańskieh postępuje rząd czeski i j-ą ji 
lokalne ekspozytury w tych m iejsco­
wościach, gdzie Polacy stanowią wię­
kszość? Wystarczałoby, aby lord R un­
ciman "ozejrzał się w aktualnych, już 
w trakcie jego pobytu w €zechosłcr 
w acji dokonywanych, szykanach cze­
skich — a otrzymałby pełny obraz te 
go, co się dzieje w czysto polskich 
gminach za Olzą.

Weźmy pierwszy z brzegu, nai-

i
matma

N a  f ro n d ©  p o l i ty c z n y m
W A lłS Z A  W SKIE, Z w. FltA C . UM YSŁ. 
D E L E G U JĄ  SW OICH P R Z E D ST W I- 
CIEŁI DO K O M ISJI W YBORCZYCH.

Na posieifaeniu prezydium  C en tta l- 
l.e.i K om isji P orozum iew aw czej Zw pra  
cow fiiczych w W arszaw ie podjęto decyzję  
aby Z w iązk i Pracowników' U m ysłow ych  
zrzeszone w C .K P . ra  terenie W arszawy  

d elegow ały  sw oich  p rzedstaw icieli do ko  
n d sy j w yborczych w W arszaw ie

Jędrzejow ie grzyw ną 50. — złotych  z za 
m ianą na 25 dni aresztu, za treść yrzemó 
w ien ia  na tegoroeznym  św ięcie ludow ym  
Zarząd gm iny M aleszo n a  pow. K ie lce  
ukarał sześciu członków śs. Ł. z Lisów a 
po 20 zł. grzyw ny i 2 dni bezw ględuego  
aresztu za śp iew an ie w n iedziele 25 m ar 
ea b. r. po god zin ie 17 ej p ieśn i ,,Guy na 

red do b o ju ’.

DYREKCJA GIMNAZJUM KUPIECKIEGO
Stow. kupców Polskich

SOSNOW IEC POGOŃ, BRACKA 10

P R Z Y JM U JE  JE SZ C Z E  ZA PISY  do kl. I i wyższych' 

/g łoszenia >v Sekretariacie.

O D PR AW A  DZIA ŁA C ZY  ZJEDNOCZ.
POLS. ZW. ZAW ÓD. O. Z. N.

N a dzień 18 w rześnia została  zwołana  
do W arszaw y odprawa przew odniczących  
zarządu g łów n ego, rad m iejsk ich , rad 
okręgow ych i sekretarzy  okręgów  
Z jednoczenia P o lsk ich  Z w iązków  Zawo­
dowych. Na odprawie zostaną złożone 
spraw ozdania z dotyehezosw ej d ziałał 
nośei oraz opracow any p lan  akcji na 
okres jesienn y i zim ow y.

K A R Y  NA LUDOWCÓW W W O J. K IE ­
LECKIM

Członek S tronn ictw a Ludowego, M. 
K w as, zosta ł ukarany przez starostw o w

Na szpaltach pism

i przez Anschluss spowodowanego są- 
* eiedztwa, ,W ęgry są złączone wieloma 

węzłami. I  to jest niewątpliwie d li 
tego kraju czynnik najważniejszy.

Bynajmniej jednak nie jedyny. 
W izyta rzymska dała do,wód wspól­
ności dążeń i interesów W ęgier i Italii, 
równolegle do przyjaźni z Niemcami.

Jednocześnie konferencja w BLed 
dała wyraz chęci współpracy W ęgier z 
państwami sąsiednimi. Wprawdzie nie 
wszystkie kwestie sporne zostały zalat 
wionę, wprawdzie wiele jest jeszcze 
mniejszości węgierskich, które ciągle 
będą dążyły do powrotu dq macierzy, 
ale najważniejszy postulat węgierski, 
stanowiący o suwerenności państwa, 
prawo do równości zbrojeń, został u- 
znany. M e/m, zatem sądzić, że stosmi 
ki W ęgier z sąsiadami będą mogły się 
obecnie rozwijać w sposób normalniej 
szy, niż miało to miejsce dotychczas 
na podstawie trak ta tu  w Trianon. P  v- 
kojówe dążenie do rewizji klauzul te- 
ryt< >i ialnych tego trak ta tu  jest podsta 
wowym czynnikiem polityki węgier­
skiej. Zaznaczył to premier, stwierdza 
jąc na wstępie swej mowy, że niezmirn 
nymi podstawami węgierskiej polityki 
zagranicznej są sprawiedliwość i spo­
kój. . . .  V*

Przy czym ..Węgry nie cyzekiwaty 
biernie na realizację zasad sprawiedli­
wości, lecz czynnie współpracowały -V 
łączności ze swymi przyjaciółmi.

Omawiając cele najbliższe, premie* 
zaznaczył, że szczególnie aktualna, jest 
dzisiaj spraw a uregulowania przyszło 
śei Węgrów zamieszkałych w Czecho­
słowacji, przy tym  ujął on ten problem 
od strony najbardziej racjonalnej, 
stwierdzając że konieczne jest nregu'o 
wnnie ostateczne i całkowite podstaw 
prawnych wszystkich narodowości. To 
lapidarne określenie zawiera w sobie 
troskę, by sytuacja dzisiejsza nie po­
w tórzyła się w najbliższej przyszło! ii.

Jeśli cała prasa światowa tąk  ży wo 
zajmuje się obecnie sprawami węgier­
skimi, dzieje się to dlatego, że W ęgry 
dzięki swej polityce stały się czynni­
kiem, którego ani pomijać, ani lekco- 

nie można. J- K-ski.
 cO o -

wazyc

O f i© z g c |i i

świeższo- przykład. Jes t gmina b 
nawa. Wedle spisu austriackiego z r 
1910 liczyła ona 99 pręg. Polakow. 
iWedle oficjalnego spisu ludności, prze 
prowadzonego już przez Czechów, w 
Stonawie znajduje się zdecydowana 
większość polska: mimo znanych f / c  
kćw musieli Czesi stwierdzić, że w Stc-

nawie jest 70 proc. ludności pojskłej. 
D nia !i b. m. odbyło się w Stonaw-e 
otwarcie czwartej już czeskiej szkoły 
wydziałowej otwarcie nowego dw u­
piętrowego gmachu, zbudowanego, w 
całości z funduszów państwowych. Nie 
pomogły starania, by jedyną polską 
szkołę umieścić w nowym gmachu; 
polski komitet szkolny musiał wy na 
jąć lokal na po,mieszczenie swej szkoły 
w miejscowej gminie cm entarnej — 
natomiast Stonawa zostaje uszczęśli­
wiona czw artą z rzędu szkołą czeską w 
nowym, wspaniałym budynku. Pr>- 
porcin jest więc taka: dla 70 proc. 1 id 
ności polskiej jedna szkoła, gnieżdżąca 
się „kątem" — dla 30 proc. ludnoś u 
niepolskiej — cztery szkoły...

„Gazeta Polska" we wstępnym arlykulc 
zajmuje się porównaniem naszej opozycji 
z opozycją innych państw, a szczególnie 
Anglii. Aulor artykułu pisząc o opozycji an 
Sielskiej wyjaśnia .zrez zasadniczą:

pozycja w inglii nie jest bynajmniej  
antytezą i negacją uslto ju  konstytucyjnego, 
lecz jego drugim pedałem i rezerwowym rzą 
dera brytyjskiego państwa dwupartytnego.

Gdy tymczasem w Polsce istnieje typ |

W  toczącej się obecnie przed forum 
całego świata dyskusji na temat zagad 
nienia Czechosłowacji nie może być 
pominięty glos przedstawicielstwa Po­
laków za Olzą, domagający się, by 
„spraw a polska przy obecnych roko­
waniach nie ucierpiała".

Tylko najszersza autonomia ezje-ho 
słowackiej części śląska Cieszyńskie­
go, tylko restytucja polskiego stanu 
posiadania z czasu przed r. 1919 i tylko 
usunięcie wszystkiego co wprowadzały 
rządy czeskie z krzywdą polskiej lud­
ności — stanowić może z polskiego 
punktu widzenia podstawę dla załat­
wienia problemu, będącego obecnie te­
matem zainteresowań światu.

B. S.

opozycji, która nie tyle odnosi się kry tyć* 
n c  do rządu, przedendując do objęcia po 
nim władzy, ale neguje ustrój konstytucyj­
ny propagując jego zmianę w tym lub' 
innym k’eiunku.

Istnieje u n ns opozycji anlgkonslyhicy]  
nej jest następstwem nieukończenia się peur 
nyeh  procesów, odwleczenie pewnych  nicu- 
chronnych likwidacji i połowiczności pew­
nych rozstrzygnięć, pozostawionych swobod 
nej ewolucji społecznej. h a  dluzszą metę 

Ipozostawienie takiej sytuacji byłoby dowo­
dem trwałego kalectwa k u l t in y  jwbtycznej  
i słabości chara kici u narodowego Or gani za 
c-a counem polityczno narodu musi być ca 
lotcią harmonijną i harmonizującą, czyli 
zapobiegającą m irn u w a r iu  się sil w 
wewnętrznych terier kuch i kierującą te ulg  
do pozyiyu r.Tjch ceióo narodu. Zadaniem 
organizacji Iw -tczc j  i politycznej zwła­
szcza w  tm d n y m  os esie bieżącym rosnące 

| go ' aktywizującego się naporu ’mperia.iz- 
m ów  poszczególnych państw, jesi położe­
nie kresu hamującym postęp walkom par tyj 
nym  w  łonie sw >g„ narodu i prowadzenie  
■jo naprzód po drodze społecznego, gospodar  
cz^go i politycznego rozwoju sil we wszyst­
kich dziedzinach i pod każdym  wzgiędcm.

Pracy tej niewątpliwie prlcszunaza w  
Polsce o/iozgcja t przeszkadza nie rokując  
żadnej nadziei sobie i innym, arb przede 
wszystk im  państwu, z* ta rola przt szkoay  
zostanie zamieniona na czynnik pozytywny  
polityk  polskiej -
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Profeleiwg cfulci

Przykre stosunki koleżeńskie
panujące w urzędach

X  t e a t r u

W  P E R F U M E R I I
KOMEDIA W 3 CH AKTACH MI 
KLOS‘A LASZLO. PRZEK ŁA D  M. 

BARANOWSKIEJ.
Jaii należało przypuszczać Teatr 

Miejski w Sosnowcu wystawi, po ofi­
cjalnej,, koturnowej inauguracji, rzo -z 
i ką przyjemną, rozrywkową. Ujrzę 
ji m y więc intrygującą i miejscami na 
wet dowcipną komedię Laszlo p. t.. 
,,\V perfum erii'1. Komedia to wielce 
niefrasobliwa, choć miejscami akcja 
je j jest bardzo, aż za bardzo, poląta ta 
— zwłaszcza nim się człowiek zdąży 
oswejć z węgierskimi nazwiskami.

Ten „lekki kaliber" szczęśliwie wy 
branej komedii przypadł szczególnie 
do gustu miejscowej publiczności, kto 
ra  głośnym śmiechem dopingowała a 
ktorów cło coraz śmielszej gry,

Młody subiekt perfum erii Sandor 
Asztalog (W iktor Domański) kocha s ą  
w kobiecie, której nie zna. Jego kole­
żanka Terra Baliisz (Nina Veithowna) 
znajduje się w takiej samej sytuacji. 
(Wywiązuje się z tego nieopisany baba 
gan. od którego nawre zrównoważ-me 
mu i spokojnemu zawsze Leonowi Szi 
pe,s (M arian Bielecki) w głowie -ńę 
kręci, gdyż i on nie może się połapać 
na zawiłych kombinacjach zakooaa 
nych w sobie i jednocześnie niena ń  
dzących się bohaterów komedii. Ton 
w e z b r a n y  b a l o n  zaga­
dek, nabrawszy w s i e b i e  wie 
le ładunku dobrego humoru, świetnych 
i szybko zmieniających się sytuacji, 
pęka wreszcie gdzieś w stratosferze, a 
ściślej mówiąc, w mieszkanku rozkosz 
nej subiektki Terry Balasz, gdzie przy 
choince, niesłusznie prześladowany, 
Asztalos weźmie napewno na odwagę 
i wyzna je j swą miłość. Będzie się np. 
pewno bardzo z tego cieszył dobry 
szef Szmid (Ferdynand Sarnowski) i 
choć skąpy (nie chciał kupić Karolko 
;wi (Janusz Obidowicz) motocykla) da 
podwyżkę od pierwszego.

Jakkolw iek sztuce samej można b\ 
zarzucić wiele niedociągnięć — to jed 
nak wszystko to pokryw ała świetna 
gra całego zespołu, który narzucił di. 
bre tempo akcji właściwie nie miał 
słabych punktów. Zasłużenie podobał 
Się p. Janusz Obidowicz, który, jako 
Karolek, potrafił się zdobyć na wiele 
szczerej naiwności i naturalności. Pp. 
Yeithówna, Kryńska, Sarnowski, Do 
mański, Bielecki i Korczyński stano 
wili zwarty zespół, do którego nic 
już dodawać nie potrzeba. Reszta obsa 
dv to pp. Helena Puchniewska, F r. Lu 
helski i Ja n  Nawrocki.

Komedię wyreżyserował p. Marian 
Bielecki uw ypuklając słusznie zbioro­
wo sceny w perfum erii. Jest to przy 
okazji doskonała poglądowa lekcja 
dla naszych P. T. Kupców, jak  należy 
c.behodzić się z klientem.

Oprawa dekoracyjna p. Feliksa 
Krassowskiego była ciekawa i gil 
stowna '

Drugą premierę naszego tea tru  na 
leży z całą szczerością uznać za udaną 
i m ającą zapewnione powodzenie.

WTM.

NOWE KURSY ZAKŁADANIA ANTEN
W  zw iązku z rozporządzeniem  p. P re  

m iara, gen. S ław oj - Składkow skiego
0 zakładaniu  anten  zbiorow ych orgam zo  
w ane są w różnych m iastach P o lsk i spe 
-jclne kuisy, cieszące się wielką fiekwen- 
c.ją O becnie kurs zakładania anten zorga  
n izow ał &’ąski In sty tu t R zem ieśln iczo- 
F rzem ysłow y  w  K atow icach  i przyjm uje  
jr ż  kandydatów . Podobne kursy  odbędą 
się  T,ów nież w  innych okolicach  Śląska, 
kurs w  K atow icach  bowiem obsłuży za ­
ledwie kandydatów z Górnego śląska
1 częściowo z Zagłębia. W sierpniu otwar­
to również tego rodzaju kurs przy roz­
g ło śn i radiow ej w Poznaniu, który zgro  
m adził dużą liczbę słuchaczy, ciesząc się  
w ielk im  uznaniem  w kołach fachowców . 
.W szyscy uczestn icy  kursu po ukończeniu  
go otrzym ali dyplom y upow ażniające ich  
do zak ład an ia  przepisow ych anten.

Pod tytułem  „W azelina11, „Biuletyn 
Spfjec/ny" zamieścił artykuł, który 
przytaczamy w całości.

„Brzydkie i przykre określenie. Nio 
stety, pada dziś bardzo często zwła­
szcza między bracią urzędniczą. Aktu­
alne jest wciąż na naszym terenie. N a­
wet ten lub ów skromny referencista 
lub kierownik nie jest wolny od podaj • 
rzeń, że otacza się sforą donosicieli i 
zauszników, co te, skrzętnie zbierają 
słówko swych kolegów, by mu je po 
tym podać w wonnym bukieciku włas 
nych komentarzy. Cóż  więc mówić o 
innych I

Taki ukaz „wazeliniarza" w yzy­
skuje bez skrupułów każdą o,kazję, każ 
dy moment zmęczenia, zdenerwowania 
czy nieszczęścia kolegi łub koleżarki. 
Notuje skwapliwe każde zasłyszane 
słówko i wyrażonko, ba — sam najczę­
ściej prowokuje do tego rodzaju wy­
powiedzeń...

A potem zgięty we czworo przyuid- 
nym uśmiechem przylepionym do buzy 
zacierając nerwowo rączki i szurgaiąc 
nóżkami pn podłodze — „referuje11 
panu kierownikowi jednym tchem 
wszystko, co zasłyszał!

Czego się za to spodziewa? O bar 
dzo w /elr rzeczy! I  tu  tkwi właśnie 
źródło, ląc-zące jad  w atmosferę naszej 
pracy.

Wazeliniarz pewny jest nagrody. 
Wie. że najprostsza droga do, „karie­
ry", wiedzie przez użycie., wazę dry. 
i, że tą drogą zyska sympatię i zaufa 
nie swej władzy, zyska względy i swo­
bodę. Zyskać nawet może drobinę, f < 
której wspinać się będzie po szczebel­
kach wr górę w tempie, o jakim  ■mi­
rzy ć .u e mogą jego koledzy, co zach v 
wali godność ludzką lub sądzą, że pra 
cą rzelcłną zyskać mogą również uzna 
nie i sprawiedliwą ocenę zwierzchnika.

(Wazeliniarz jest sprytny i aseku­
ruje s>ę normalnie na obie strony. Bo 
— a nuż będzie tam ten kiedyś górą1 .

Stanu tego nadal tejerować nie wol 
no. Samoobrona ogółu pracowników 
musi iść jednocześnie w kilku kierun­
kach: Przede wszystkim musi to osią­
gnąć, bv porcja wazeliny przestała być 
w oczach tego czy innegą przypadko­
wego pana zwierzchnika jakąkolwiek 
normą i miernikiem kw alifikacji p ra­
cowników7.

wisku stworzyć atmosferę pogardy dla 
wazeliniarzy. Trzeba mocno i wszędz:a 
piętnować metodę „wazeliny" ' jako 
objaw uwłaczający godności ludzkiej i 
pracown zej, jako wyraz upodlenia, 
tchórzostwa i najbrudniejszego pan-> 
żytnictw a jednostek. .Wszyscy musimy 
stanąć do walki, by wyrugować tę za ­
razę ze swych szeregów.

Wszystkich zaś wezeliniarzy prze­
strzec należy by się zawczasu zastancr  
wili, nad rolą, jaką pełnią. By zawrć-i 
ciii z pochyłej drogi, na jaką  wet ii 1 
póki czas stali się uczciwymi pracow­
nikami. pożytecznymi jednostkami w 
odradzającym się ruchu zawodowym. 
W alka będzie ciężka, bo wazelin ii :  zy 
jest dziś spcio, ale skeyro walkę podej­
miemy wszyscy — zwyciężyć musimy.

Najbardziej zaś upartych wazeli­
niarzy prosimy, był powołali w swej 
obronie własny związek — ,,Związek 
zwolenników białej am erykańskiej wa 
zełiny"..

Właściwi ludzie będą wó wezas 
wreszcie na właściwym miejscu".

Dzieci 
i  m ł & € g z . i < & ±

Gazety słusznie lozpiz.ywuty się o akcji 
komitetów opickt nuć dziećmi i młodzieżą, 
które w  okresu letnim urządzały na tere­
nie cal ego Zagiębia półkolonie, dożywiając  
najmłodszą i najbiedniejszą dziatwę.

Akcja ta bardzo pożyteczna, choć wła­
ściwie odnosząca się jcc’ym e do dzieci, iu 
chwil', obecnej została ze zrozumiałych po­
w odów przerwana, a pi asa pisze teraz co­
raz częściej o czym innym.

Nie ma, mianowicie dnia, żeby me poda­
no wiadomości o schwytaniu jakiegoś mało­
letniego złodzieja, k tó 'y  usiłował skraść coi 
ze sklepu lub przejeżdżające] furmanki.

Co się potem dzieje z tymi dziećmi, wia­
domo: dom j)oprau>cztj, albo oddanie pod  
opiekę (!) rodzicom. Ojicka rodzicom ogra­
nicza się zaś C'is'okroć do wysluma spo- 
wrotem 12-’o, lS-to letniego chłopca po tup 
złodziejski.

Nic wiem co robią wspomniane wyżej  
komitety opieki w  zimie. Hyc może, żc pra­
cują równie pożytecznie, jak w  lecir.

P o w lu za m  Więc. nie wtem co robią. — 
Przeto pozwolę scbic podsunąć pod uwagę 
los tej nieszczęśliwej aioldzicży. Czy nie 
można by się nią jakoś zaopiekować  — /afc 
opiekowano się dziećmi w Iccicl

wim.

SPECJALNA DROSZURA POLSKIEGO  
RADIA DLA NAUCZYCIELI

Z początkiem  roku szkolnego Polsk io  
Radio rozpoczęto rów nież nowy rok pra  
cy  w  dziedzinie rad io fon ii szkolnej. Co­
dzienn ie nadaw ane będą d w ie audyc.ie: 
poranna od 8 do 8.10 i południow a od 
1100 do 11.15 wzgl. do 11.25.

P o ’sk ie R adio chcąc u łatw ić nauczy  
c ie ls tw u  jak  najlepsze w ykorzystan ie  
au d ycji rozesłało do n auczycieli szkól 
pow szechnych sp ecja ln ą  broszurę, zaw ie  
rającą dokładny program  au dycyj na 
ca ły  rok szkolny, które zosta ły  u łożone 
w tym  roku nie ty lk o  w ed łu g  działów , 
ale rów nież w ed łu g  w ieku chieci. Broszu  
ra zaw iera tek sty  p iosenek  dla dzieci 
m łodszych, nadaw anym  przez radio w 
audycjach szkolnych, co u łatw i znacznie 
naukę śpiewu przez radio.

Dałyi musimy we własnym środo-

Zalożona w 1920 roku 
Pryw atna z prawam i szkół państwowych 4-klaso.wa średnia zawodową

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA
T. Flocluiego

w SOSNOWCU, 1-GO MAJA 23, teł. 61284, 
przyjm uje zapisy 

do klasy, pierwszej po ukończeniu szkoły powszechne), ciaz dc
SZKOŁY ADMINISTRA1YJNO-HANDL0WEJ

absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu.

Potfilciffiie bmw snu
Obrony Narodowej w Sosnowcu

Jak już donosiliśmy w dniu 14 bm. po- W związku z tym komitet organizacyj- 
wraca z ćwiczeń do Sosnowca batalion O- j ny wydał do społeczeństwa następującą o- 
brony Narodowej. | dezwę:

W I T A J C I E !
Żyjemy w  epoce, kiedy hasło „Naród pod bronią" staje się rzeczywistością wszę­

dzie, we wszystłJch tych narodach świata, w  których samowiedza narodowa, czy jak 
kto woli  — sumienia zbiorowe narodu — dojrza ły  całkowicie do spełnienia tych zadań 
jakie przed nami stawia historia —  współczesność.

Naród pod oromąl Dla nas, Polaków, to wypełnienie testamentu Józefa Piłsud­
skiego, to realizacju nakazu Marszałka Śmigłego - Rydza, to —  zjednoczenie nas w szy­
stkich pod chwalą okrytymi sztandarami Armii. Niemasz dziś uczciwego Polaka, który  
by w  tym potężnym dziele konsiłidacji w okó ł zbrojnego ramienia naszego narodu, Je­
go armii, nie stanął w  zaciśniętych szereyarb: zaprawdę, jednako są nastrojone serca 
obywateli  — zarówno tych w  mundurach, jak i tych  —  w  kiuzcrch robotniczych, kurt­
kach czy moryna’ kach, siermięgach, czy su Icmanach!

Mamy w  dniu H  bm. witać powraca jący z ćwiczeń potowych Sosnowiecki ba­
talion O N. Nim to uczynimy, nim wylegniem y na ulice naszego miasta i n'm wyrwie  
się z piersi naszych radosny okrzyk na cześć  Armii Polskiej —  niechajżc każdy z nas 
jednym krótkim, jak błyskawica, porywem serca i myśli przebiegnie drogę, po której 
kroczymy dziś, jako Naród i Państwo ku spełnieniu zadań jutrzejszych, i niech się 
poczuje w  ducha swym i w  sercu zespolony z  maszerującymi oddziałami naszych 
żołnierzy.

Żołnierze ci z ćwiczeń wracają. Każ dy  z nich strudzony wielce i psychicznie i 
fizycznie, przysposibiong jest do tego mom entu, który dla żołnierza istnieje zawsze re­
alnie: do momentu, kiedy hasła obrony trzeba  będzie nadać formę realną!

Obowiązkiem naszym, miasta naszego społeczności, jest przekonać go naocznie i 
gorąco, żc w  tym  marszu strudzonych żoł morskich szeregów jesteśmy razem z nimi, 
że kroczymy w  j'den takt i że cieszymy się razem z nimi, żołnierzami, kiedy śpiewają 
ową piosenkę

Raduje się serce 
Raduje się dusza!...

Ulice 'naszego miasta przyozdobimy ~icienią i sztandarami! My —  i  dziatwa na­
sza —  stari'emy w  szpalerach: niech ta dziatwa, uśmiech narodu, zarzuci hełmy i  ka­
rabiny żołnierzy barwnym kwieciem...

Ugościmy !ch. strudzonych, i wcsriól z nimi stworzymy jed 'n  z tych momentów  
życia naszego miasta, który rzuca na n iepewne jutro jasny promień wiary ! woli nie­
złomnej, wyrażającej się w  okrzykach, j a k ' e wznosić będziemy. „WITAJCIE! Niech 
żyje nasza Arm'm Niech żyją na>:c oddziału Obrom, Narodowej: CZEŚĆ!*

KOMI TET ,
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Umowa zbiorowa w przemyśle górniczym
obowiązuje do 30 bm.

Na konferencji w inspektoracie pra­
cy w Sosnowcu w której wzięło u 
dział delegaci CZG sekretarz J. Biel 
nik i p. Walicki uzgodniono, że do ty ca 
czasowa umowa zbiorowa o warun 
kach płacy i pracy w przemyśle g ir  
niezych obowiązuje jeszcze do 30-go 
Avrzesnia rb.

Pertraktacje w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej w przemyśle 
górniczym rozpoczną się w drugiej po 
łowię b. miesiąca.
«p  PROTOKUŁY K A R N E.

Zastępca inspektora pracy w So 
encywcu p. Kalitowski przy udziale a

B a n H  K L a d le m ą g
spółdzielnia z og r. odpow iedzialnością

w Bobrownikach
w lik w id ac ji wzywa w szystk ich  w ie­
rzycieli do zgłoszenia swych roszczeń 
w te rm in ie  ustaw ow ym  pod adresem  
lik w id a to ra  p. P io lia  M achury, zam. 
W Bobrow nikach k.ilędziua.

Pobicie mistrza szew skiego
W CZELADZI.

P rzy  ulicy  P arkow ej w Czeladzi został 
pob iły  m istrz  m urarsk i Szczepanek z G e  
ładzi. Szczepanek prow adzi rem ont szko­
ły nr. 1 i 2 przy  ul. Będzińskiej, z a tru ­
d n ia jąc  k ilkunastu  robotników .

O negaaj w ynikło  n ieporozum ienie na 
tle  w yp ła ty  zarobku za pracę. Szczepa­
nek nie mógł zrealizow ać czeku na sumę 
600 zł., o trzym anego z m ag is tra tu , wobec 
czego jeden  z robotników  pobił go do 
krw i.

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
policja.

§  t y p e n  d f i n  P I ©
DI A  UCZNIÓW

J a k  się dow iadujem j na Jednoroczny 
K urs Ubezpieczeniowy przy  Insty tucie  
P rak ty czn e j W iedzy H andlow ej im . Sen 
Sb G. B runa Zgr  im adzecia Kupców m. 
st. W arszaw y (P x o 'ia  11) przyjm ow ani 
będą nie ty’ko absolwenci i absolw entki 
dw uklasnw ych ’icców handlow ych (tego 

roczni ja k  również z la t poprzednich) ale 
rów nież ośm ioklasow ych gim nazjów  ogól 
nr. kształcących.

W  roku  szkolnym  1288/39 będzie to je  
dyny  w Fclsce K urs Ubezpieczeniowy.

Jak już donosiliśmy PKO ustanowiła  
dla słuchaczy tego Kursu osiem stypen­
diów po z!. 5W>. — roc?nie

W edług  dekla rac j i  publicznych Z ak ła ­
dów Ubiezpieczfcó absolwenci Kursu  m a 
ja  zapewmone p ła iue  stanowisko w tycb-

‘VartJ8 "O. dr*

Korzystajcie z okazji
Zgładzającym się jasnow idz W acław Pyf 
fello i jego M edium wybierze bezpłatnie 
szczęśliwy num er losu do I-ej klasy 48 ej 
L oterii Państw ow ej. Tysiące osób już 
otrzym ało większe w ygrane dzięki Me­
dium  W. Pyffełło . W ygrana  zł. 100.000 
padła na num er 82112 w ybrany przez Me 
clium jasnowidza P jf fe llo  i wiele innych 
większych w ygranych w kolekturze p.
' ".Ikowskiego w Piasecznie k/W aiszaw y 
Dla w ybrania szczęśliwego num eru i" 
nadesłać imię rok. datę urodzenia 1 czy­
te lny  adres. Uwaga! Za w ybranie szczę­
śliwego num eru losu w ynagrodzenia pro 
szę nie przysyłać. Adresować! Jasnow'dz 
WACŁAW PYFFEŁŁO, Warszawa, ul. 
Bednarska 17,

systenta Konieczki przeprowadził w 
tych dniach szereg inspekcji w więk

Spisanych zostało kilka protokułów 
karnych, w szczególności za zatrudnia

szych i mniejszych zakładach przemy- nie młodocianych ryaz za nie przestrze 
słowych w Sosnowcu i  w Będzinie. I ganię terminów urlopowych.

Zawarcie umowy
w zakładach „Elfes” w Będzinie

W  inspektoracie pracy w Sosnow­
cu odbyła się wczoraj konferencja w 
sprawie podpisam'a noivej umowy 
zbiorowej w zakładach wapiennych i 
dolomitowych „Eltes“ w Będzinie.

Konferencji przewodniczył zastęp 
ca inspektora pracy p. Kalitowski. 
Centralny zw. górników reprezento 
wał sekretarz J . Bielnik.

Na konferencji doszło do porożu 
mienia i notva umowa zbiorowa ty vn 
runkach płacy i pracy została przez 
dyrekcję zakładótv i delegatów robot 
ników.

Nowa umowa przewiduje podwvż 
kę zarobków oraz każdy z robotników 
otrzyma deputat węgla.

Zatarg w fabryce pilników Stacherskiego
z o s ta ł  zlikwidowany

Dyrekcja fabryki pilników E. 
Stacherskiego w Sosnowcu zerwała 
niedawno umowę zbiorową zawartą z 
robotnikami, celem obniżenia zarób 
ków.

Robotnicy na znak protestu porzr 
ciii pracę i od uł> soboty o,głos iii 
strajk okupacyjny fabryki.

Wczoraj odbyła sio w tej sprawie 
w inspektoracie pracy av Sosnowcu 
konferencja, na której podłuższyeh

pertraktacjach zatarg został zlikwido 
wany.

Umowa została przez o,bie strony 
podpisana. Zasadnicze zarobki robot 
ników zostały te same. natomiast pła 
ce akordowe podwyższono o 40 Ł roc.

Przewodniczył konferencji zastęp 
ca inspektora pracy p. Kalitowski. Z 
ramienia ZZŻ. brał udział w  konie 
rencji sekretarz Brauliński

RESTAURACJA-KABARET- BAR— DAHEIH6
„ s  a  v  o  r “

S o s n o w i e c ,  u l .
le i. 81-90i.

a-30 Maja
Podziemia 62-701.

NOWY PROGRAM OD 1 W R Z EŚN IA  1938 R.

D UO  ZORYSZ: najlepsi wykonawcy tańców
huculskich i góralskich. 

JOLANTA ZIELIŃSKA:
mazur—step—waic angielski.

ŚAvietna orkiestra z n a n y c h  V 
Norberta BILSKIEGO  i

ip o ?v  to ró w :
ARSK IEGOlefana z War za vy

Wiadomości bieżące
Wtorek

13
Wrzesień

Dzid: Mauryliusza 
Jutro; Podw. św. Krzyża 
Wschód słońca: 5,06 
Zachód słońca 5,59

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
nocne pełn ią  następująceDziś dyżury 

ap 'ek i;

J .  Horbaczewskiego 
C. Truszkowskiego, 
W. W asilewskiego,

ui. Sienkiew icza 9 
ul. P iłsudsk iego  4G 
ul. M odrzejewska 19

W. Zielezińskiego, ul. O rla  28 
 -----

Dyrekcja Gimnazjum Kup eckiego Męskiego
Stew. K upców  P olskich  w  S o so o a v cu  po­
daje do wiadom ości, że są jeszcze wolu© 
m iejsca do k '. I. Zapisy p rzy jm u je  Se­
k re ta r ia t  G im nazjum , Pogoń, B racka 10.

Teatr Mieishi w Sosnowcu
Dziś d r. 13 bm. o godz. 19 kom edia M. 

Laszlo „W  p ertiiu ie rii" . P rzedstaw ienie  
zakupione przez Związek P rzy jaźn i.

J u tro , du. 14 bm. o godz. 20.30 T eatr 
M iejski z Sosnow ca g ra  w Będzinie w

sa li k in a  „Apollo,’ św ietną, pełną prze­
zabaw nych sy tu ac ji i  pogodnego hum oru 
kom edię M. Laszio ,,W. p e rfu m erii’. U- 
dział b iorą  pp.; N ina V eithow na, Ewa 
K ry ń sk a , Heleno Puchniew stra, K aro lina 
B u tan k a , M arian  Bielecki, W ik ta r  Do­
m ański, J a n  K orczyn m i, F ranciszek  Lu­
belski, J a n  Nawrocki, Jan u s ; O b’dowicz 
F erd y n an d  Sarnow ski ’ inn. B ile ty  we ze 
śm ej do 'iobycia w kasie  kina „Apollo41.

T E C Z K I
tornistry, plecaki, piórniki

n a jta n ie j  k u p isz  b e z p o ś re d n io  
w  w y tw ó rn i

PIECHOCKIEGO
SBSBBWiEI U Kiowa i n
ul. W arszaw ska 6 ul. Sobiiskiego ?3

TeL 650-52 1 Teł. 682-24

O b s f a lu n k i . — Reperacje

Skok i  pierwszego piątra
na bruk

.Wczoraj av godzinach południow ych 
przy ulicy Górniczej -,v Będzinie m iał 
m iejtce  ciekawy wypadek.

M ieszkaniec tejże ulicy n ie jak i W oj, 
cieck R icg, la t 32, tęd ąc  w stan ie  pod­
chm ielonym , wy-’koczyl oknem z p ierw ­
szego p ię tra  n a  bruk, przy czym złam ał 
so'd'p rękę, stłuk ł niebezpiecznie nogę o . 
raz  uoznał ogólcegr, w strząsu ciała.

Co Lylo powodem nierozw ażnego kro­
ku Kinga, narazie  nie ustalono

hannogo  s ta rca  umieszczono w szp i'f  
pow iatow ym  w Będzinie.lu

Konferencjo rzemieślnicza
W CZELADZI.

Dnia 18 bm. o gcxl>.. 10 rano w lokalu 
P W itw ickiego w Czeladzi odbędzie się 
konferencja rzom ieśli icza w szystkich sio 
w arzyszouych cieśli i s to larzy  chrześci­
jan . m ających up raw n ien ia  do sam odziel 
negc prow adzenia w arsztatów  z terenu  
Czeladzi, Grodzeń, Wojkowic Komornych 
i gm iny  Bobrowniki.

Na konferencji, w której weźmie rów. 
nież udział przedstaw iciel izby rzem ieśl­
niczej z K ielc, poruszane będą sprawy, 

o raz  o rganizacyjne.zawodowe

Inspekcja robót
PRZY REGULACJI POGORII 

W DĄBROW IE.
W Dąbrowie bawił \\rczoraj delegat 

woje w. Funduszu pracy w Kielcach, 
który w towarzystwie prez. Trzęsimie 
cha dokonał inspekcji robót przepio 
wndzących na rzece Pogoria

Roboty te, jak się dowiadujemy, za 
kończą się w listopadzie rb.

-  z e b r a n i e  k o m i t e t u  w y k o .
M łW C iE G O  MKPtr. W SOSNOWCU. \V, 
środę dn 14 bm. o godz. 13 30 odbędzie 
się w lokalu Polskiego Związku Zawodo­
wego Pracowników PrzemysloAvych i 
Handlowych w Sosnowcu, ul. S ieukiew ń 
cza nr. 17-a posiedzenie Kom itetu  Wy* 
kciiawczego Międzyzwiązkowej Reprezen 
tacji Pracowników Umysłowych. P rezy­
dium próg: o niezawodne przybycie przed 
s taw ic ieh  wszystkich zainteresowanych 
związków, ze względu na doniosłość 
spraw, przewidzianych porządkiem obrad

jr-

Śmiertelna bójka chłopców
w sporze o piłkę nożną w Niwce

Niwka była terenem krwawej bój 
ki, która zakończyła się śmiercią Rj 
letniego Jana Nałeżniaka z Niwki.

Poza zabudowaniami grało w pił 
kę nożną kilkunastu młodzieńców. \Y 
pewnym momencie wynikła między 
nimi krwawa bójka.

Tłem bójki byłc> przebicie piłki 
nożnej.

Chłopcy bili się sztachetami z plo 
tu. kijami, kamieniami i nożami.

Jeden z uczestników krwawej ma

sakry J. Należniak został uderzony 
ciężarkiem uwiązanym na gumie ,v, 
głowę, skutkiem czego zmarł on na 
drugi dzień w domu.

Pod zarzutem śmiertelnego pobi­
cia aresztowany ząstał główny spraw, 
ca W ładysław Boczek oraz kilku jego 
kolegów; Włoch, Sochański. Zych, 
Zamałko, Kowalik i Włodarski.

Zatrzymanych przekazano w U 
dzom sądoAVO-śłedczym.
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Echu ś m i u ł e g i u  ruhunku u j  Słuwkuwie

Dwie szajki złodziejskie planowały jednocześnie
napad rabunkowy na kasjerkę

N ieustająca w dochodzeniu policja 
olkuska z powodu śmiałego napadu ra­
bunkowego na kasjerkę m łyna Reeh 
nica w Sławkowie. Sonię G rynszpan, 
doszła dq iście sensacyjnego odkryci u

J a k  się okazało, napad  na kasjerkę 
planow ały jednocześnie dwie g rupy 
złodziejskie: znany złodziej ze Sławko 
wn, F ranc. Niemczyk w raz ze S te la  
nem Sołtysikiem  ze Strzem ieszyc oraz 
d ruga  g ru p a : W ładysław  K ról, Kazi 
m ierz Naporowski i S tan isław  Teper, 
M ieszkańcy Gołonoga, pcyw. będziń 
* ki ego.

Dziwnym zbiegiem okoliczności o 
bydwie g rupy  złodziejskie, nie w:e 
dząc o sobie, p lanow ały napad  w jod 
nym  dniu  i w jednej godzinie: 19.V II I
0 goclz. 3 pqpol. kiedy kasje rka  udać 
się m iała z pieniędzm i na pocztę.

W  chwili gdy Niemczyk z Sołtysi 
kłem znaleźli się obok m łyna 'Rech ii 
ea d la  dokonania napadu, zastali tam  
oczekujących już  na  kasjerkę g rupę  z 
Gołonoga. Niemczyk podszedłszy do 
złodziei z Gojonoga. zagroził im re 
wolwerem i zmusił do zaniechania , . r )

Ęaa m  £» m, m. m m  a  m. m 4»

$ Miię(}«ic;iła 
! T. BAHTU
1 Będzin, Małachowskiego 21 
^  T e le fo n  71331

zaw iadam ia swoich klientów, że 
^  zam aw iane książki dostarcza bez 
€  kosztów p r/esy łk i.

Zjazd straży pożarnych
W BĘDZINIE.

D nia 18 bm. odbędzie s ię w B ę d z i 
nie zjazd pow iatow y i zawody konkur 
so we straży  pożarnych.

P rog ram  zapow iada: g. 10 rano na 
łożeństwo, g. 11.30 defilada, po czym 
so przerw ie obiadowej odbędą się /a  
wody konkursow e straży  g rupy  2 — 3 
I 4-ej.

boty“. W ypadek ten jednak tak  spe­
szył Niemczyka i Sołtysika, że i oni 
odstąpili do napadu w tym  dniu.

N azaju trz , tj. 20.V I f  znów oby 
dwie g rupy złodziejskie w ybrały s,ę 
na „robotę14, lecz g ru p a  z Gołone.ga 
już  pod Sławkowem  dowiedziała się, 
że rabunku  dokonał Niemczyk z Sołty­
sikiem  o godz, 10 rano. J a k  wiadomo, 
łupem  śmiałego, rabunku pad ła  teczka

z zaw artością 3.600 zł.
K ról i jego dw aj towarzysze zaw ró 

ciii z drogi i przez pola przybyli pie 
szo do Gołonoga w obawie natknięcia 
się na policję.

W  ub. niedzielę zostali ujęci wszy­
scy spraw cy, napadu i usiłujący do 
konać rabunku.

Pieniędzy nie udało, się odebrać.

Dwa samobójstwa
na tle miłosnym

W  dniu w czqrajszym  w D ąbrów  e 
Górniczej targnęła  się na życie miesz 
kanka  D ąbrow y S tan isław a K a rm , 
k tó ra  w ypiła  w iększą ilość esencji o 
ctowej.

K aroniów nę przewieziono do szpi 
ta la  św. B arbary . S tan  je j nie jest 
groźny.

Powodem  sam obójstw a — zawód 
miłosny.

W  Sosno,wcu usiłowała popełnić sa 
mobójstwo H onorata  W rona z Sosno 
wca, również wypijając- buteleczkę e 
sencji octowc-j. W  stanie ciężkim prze 
wieziono ją  cło szp ita la  Ubezpieczał ni 
Społecznej w STpnowcu.

Rozprawa sądowa
w mieszkaniu oskarżonego w Czeladzi

Rzadki w ypadek w dziejach sadow nic­
tw a w ZagK bio D ąbrow skim  miai m ie j­
sce w czoraj. Sąd O kręgow y w S'csnowcu 
w yjechał wczoraj do Czeladzi na  sesje 
w yjazdow ą dla rozpoznania spraw y prze 
ciwko A ntoniem u K uberze (S!aszyca 13), 
oskarżonem u o czynne zniew ażenie pober 
ey podatkow ego Powodem  ro zp a try w a­
n ia  spraw y na m .cjscu p rzestępstw a b y ­
ło to, że K ubera jest sparaliżow any i nie 
jest. w sian ie  opuście m ieszkania. Roz­
p raw a  w m ieszkaniu  K ubery  w yw ołała 
zrozum iałą w Czeladzi sensację.

Czynu swego dokonał K ubera , kiedy 
jeszcze był zdrów K ut era  za’-cgai z po­
datkam i, tc  też Pewnego dn ia  zaw ita ł 
dc niego poborca. Skoro jednak  p rzystą  
p ił do swych czynności, K. chw ycił w 
podnieceniu za lin ię  kraw iecką, po łam ał 
ją na plecach poborcy i usiłow ał prze­

bić go nożycami.
W  napaść sekundow ała  K uberze jego 

zona M aria i sąs iad k a  M aria  M alejowa. 
W  w jiiik e  te j niecodziennej rozpraw y 
sądowej K ubera i jego żona skazani zo­
stali na sześć m iesięcy w ięzienia, a Ma- 
lejow-a na m iesiąc. K ary  zawieszono. 

 -----

Z O l̂riiszii
(o) BRĄ ZO W E K R ZY ŻE ZASŁUGI.

O negdaj vr gabinecie s ta ro s ty  o lkuskie­
go odbyło się u roczyste  w ręczenie b rą ­
zowych krzy ży za za łog i na poi u spo­
łecznym  i nezp eczeństwa publicznego 34 
osobom z terenu  po w. olkuskiego. P rzed  
w ręczeniem  krzyży i dyplom ów, krótkie 
przem ów ienie do odznaczonych w ygłosił 
p. s ta ro s ta  M ędała.

R / I D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

W torek, 13. w rześnia.
6.15 K iedy ranne w stają  zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6.45 G im nastyka. 7.00 Dziennik po 
ran n y  7.13 M uzyka p o ran n a  w w ykona­
n iu  O rk iestry  Rozgłośni W ileńsk iej 8.00 
A udycja  dla szkół 8.10 K om unikat meteo 
rologiczny d la  uczestników  m iędzynaro­
dowych zawodów balonow ych o p u ch ar 
Gordon H enrietta. 11.00 A udycja  d la  
szkół: ,,Rozbójnik naszych wód — szczu­
p ak ” — pogadanka 11.15 M uzyka baleto­
wa 11.57 H ejn a ł i  K rakow a 1‘2.03 A udycja  
południow a 15.15 ..Na szerokim  święcie* 
a u d y c ja  d la  dzieci starszych  15.35 P rze ­
g ląd  ak tualności finansow o . gospodar­
czych. 15.45 W iadom ości gospodarcze 
16.00 K oncert rozryw kow y 16.40 P o g ad an ­
ka  K onkursow a Polsk iego  R adia 16.45 
„Od T a tr  do s tra to s ie ry ” — opow iadanie 
K o n st. Jodko-N ark iew icza 17.02 M uzyka 
taneczna 18.00 „Życie m row iska44 — poga­
danka 1S.10 R ecita l fortepianow y M ieczy­
sław a M unza 18.45,. W dniu im ieniu Ma 
dam e P iach c in a” — frag m en t z „K olio 
kacji*4 Józefa  K orzeniow skiego 19.00 Du­
ety  operowe w w ykonaniu  W andy H en 
drich  — sopran i A dam a Ludw igo — ba 
ry ton . 19.20 P o g ad an k a  a k tu a ln a  19.36 
K oncert rozrywkowy 20.45 D ziennik wie- 
czorny^O.55 P ogadanka  a k tu a ln a  21.00 
A udycja d la  wsi 21.10 W  150 rocznicę od 
słonięcia pom nika K ió la  J a n a  Sobieskie 
go w' Łazienkach K ro ’ewskich w W arsza 
wie 21.55 W iadom ości sportow a “21.05 
P ięć wieków daw nej m uzyki 23.G0 dzień 

K A I OWICIE.
W torek, 13 wrze m a.

515 A udycja penanua. 6.20 Muzy ka. 
11.15 M uzyka baletow a 13.50 W iadomości 
bieżące 14.00 M uzyka obiadow a 15.10 Gieł 
da Zbożowa i Towarowa w K atow icach 
1 i .00 Z album u speakera. 17.55 P ro g ram  
na ju tro  21.00 P o g ad an k a  a k tu a ln a  21.00 
W iadom ości sportow e 22.10 IV  i ostatnii 
wieczór z cyklu „Dzieje K om edii4’.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 14 w rześnia.

0.15 „K iedy ranne w sta ją  zorze'4 0.20 
M uzyka 6.45 G im nastyka  7.00 D ziennik 
p o ranny  7.15 M uzyka porannaS.CO A udy­
c ja  d la  szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja 
dla szkól 11.25 K w in te t k larnetow y 11.57 
H ejn a ł z Krakow-a 11.03 A udycja  polu 
dniow a 15.15 W szystkiego po tioehu — 
au d y c ja  d la  dzieci 15.45 W iadom ości go­
spodarcze 16.00 W alce, in term ezza i sere 
uady 16.45 O kręty podwodne w wojnie 
na m orzu 18.00 Ogród w Łańcucie — po 
g auanka  18.10 R ecital skrzypcow y Waci a 
wa Niem czyka 1S.45 W dniu im ieniu Ma 
danie P lachc ina  fragm en t z K o1 lokacji 
Jó zefa  K orzeniow skiego 19.00 Pieśni poi 
skie w w ykonaniu  Jadw ig i R adw an -Mły 
n a rsk ie j 19.20 P og ad an k a  a k tu a ln a  19.30 
Noc le tn ia  w N eapolu koncert rozryw ko 
wy 20.45 D ziennik w ieezorny 2G.55 Poga­
danka ak tu a ln a  21.00 A udycja dla wsi 
21.10 K oncert chopenowski 21.45 W iado­
mości sportow e 22.00 K oncert p o p u la r­
n y  w w ykonaniu  W ielkiej O rk iestry  >'■'* 
rnieckiej 22.55 P rzeg ląd  p rasy  23.00 dzienł

Ij «PAMIĘTIMIKI
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— Proszę cię!
Du iWald poszedł ku drzw i im, otwo­

rzy i je  i powrócił dq  N atalii. S ta ła  
ona p rzy  stole, blada, nieruchoma...

— Co tobie jes t!
— Cierpię, chiałabym  szklankę 

•wody.
— W y p ij tę  szklanko wina B or­

deaux, to cię wzmopni.

— W ino nie służy mi — pow iedzia­
ła N ata lia  — a poniew aż nie m a tu in ­
nej szklanki, w yleję to wino, a  po- 
tym...

— Nie trzeba, mój aniołku — po­
wiedział cłu W ald — cza«ami bywam  
bardzo oszczędnym i korzyści ciągnę 
ze wszystkiego.

W ziął szklankę w ina i w ychylił ją  
jednym  pociągnięciem.

— A teraz?
— T eraz jestem  tw oją — rzekła 

N atalia.
— Ja k to  — zawc/ał Luizzi — i

wtenczas oddała się tem u człowiekowi 
i ten młody du .Wald jest synem...

— Ten młody du W ald, to inna 
h istoria ; albowiem we flakon iku  zna j­
dowało się trzy  krople kw asu p rusk ie­
go i du W ald, nie postąpiw szy jednego 
kro,ku pad ł nieżywy.

— Nieżywy! — przerw ał T uizzi — 
a potem?..

— Mój zacny przyjacielu  — pow ie­
dział Szatan — już  trzecia i pani de 
F ark ley  czeka na ciebie.

— A jednak chcę wiedizeć...

—• Czy nie wiesz już  ty Je, że tn -  
żesz się tym  kierować w sw ojej miłos 
no i nv, m  turze? W yświeciłau ci cokol­
wiek, kto je s t pani du W ald. Idź teraz 
dowiedzieć się, kto jes t ta kobieta 
zepsuta, k tó ra  się nazyw a L au rą  de 
Fakley.

I  Szatan zniknął pozostaw iając 
A rm anda samego w loży.

UL

JA K IM  SPO SO B EM  K O B IE T Y  
M IE W A JĄ  K O C H A N K Ó W

K iedy Luizzi zbliżył się cle, zegara, 
gdzie m iał spotkać się z L aurą, m usiał 
przedzierać się przez grom adę dość 
znaczną m łodych elegantów, k tórzy ze­
brali się około dwóch kobiet i zarzu­
cali je  szyderskim i żarcikam i. Jed n a  
z nich zw róciła się ku niem u; była to 
p an i de F ark ley . Gw ałtownie schw y­
ciła  rękę A rm anda i p rzedarła  się 
przez otaczające ją  koło. Dozwolono 
je j pójść z tą  grzecznością ironiczną, 
k tó ra  szanuje kobietę dlatego, że jest 
kobietą i k tóra okazuje także, że usza­
nowanie ściąga się do płci, nie zaś do 
osoby. A rm and i pani de F a rk 1, ty, 
znajdow ali się zaledwie i -k i lk a  k r -  
ków od tej grom adki, kiedy ta  o sta tn ia  
rzekła da niego tc.nem om dlewającym :

— P an  jes t baronem  de Luizzi, 
w szak praw da?

— Tak. pani.
— P rzybyw a pan z Tuluzy?
—- Tak. pani.
— W szak pana m iałam  zaszc .y t 

wiedzieć u pani de M arignon.
— Tak, pani.
— Ale czy par. wie, że poprzedziła 

tu  pan a  ko losaln i sława?
— M nie, pani? I z jak iego  powodu 

mój Boże? Jestem  człowiekiem n a j­
m niej znanym  w całej F rancji.

— N ajm niej znanym , dlatego, że 
je s t  pan m ałomównym, gdyż spotk  1/

pana  w ypadki, ja k  m ówią lodzie, k.ó^e 
były zdolne uczynić pana  człowiekiem 
najm odniejszym , gdyby nie były d a ­
towane z Tuluzy.

— Rzeczywiście, pani, nie mam by­
najm niej ochoty przypom inać sosie 
przeszłości, kiedy jestem  przy ton e, 
pani.

— Rzeczywiście, panie, jesteś nie­
wdzięczny względem przeszłości; za­
pew niano m nie bowiem, że nie m a w 
świecie piękniejszej osoby, jak  margin, 
bina du V al i kobiety bardziej zachwy 
cając-ej. jak  ta  kupcowa... Pani... P a ­
ni... jakto, ją  rzeczywiście?

— Mogę pani przysiąc, że te wspo­
m nienia nie m ają nic dla m nie pochTb 
nego i chociażbym nie był przy tobie 
pani, chciałbym  zapomnieć o tym  wszy­
stkim .

— To jest w łaśnie nie dobre, panio 
i av tym  w łaśnie mężczyznom zbywa 
zupełnie spraw iedliw ości i szlachet­
ności. Nie sądzę ażeby związek mi ił 
trw ać wiecznie; ażeby mężczyzna, któ 
rego ważne sp- iwy. w ielka am bicja, 
mogły odciągnąć daleko od ukochanej 
kobiety, miał wiecznie być dla niej 
w ierny w miłości. To jest niopodobień 
stwem. Ale od chwili kiedy je j u iż nie 
kocha, albo kiedy jest z n ią  lozłączor t  
i  stanie się jej wrogiem, to właśnie, 
w ydaje  mi się szkaradne t pogw dy
gDdne.
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Serwisy  «#© ał»iadlu9 białej i czarne/ kawy* od najtańszych do najdraźszytk, nai" 
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór kryształów  w różnych gatunkach. Nakrycia sto­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchennel Talerze, szklanki, spodki i t. p , zabawki dziecinne.

O b s łu g a  so lid n a  p o le c a  H . A L T M A N  Sosnowiec, ul. Modrzejewska 19, teł. 83910,

Dar ziemi olkuskiej „RWD-17"
przekazany władzom na błoniach w Bolesławiu pod Olkuszem
Powiatowy obwód LO PP w Olku 

szu przekazał uroczyście w  ub. nieilzie 
lę na błoniach w Bolesławiu pod Olku 
.• zem dar ziemi olkuskiej — samolot 
,,RW D — 17“, ufundowany przez spo 
łeczeństwo powiatu olkuskiego kom 
tem 36 tys. ab

Pomimo niepogody od samego ra 
na, a chwilami ulewnego deszczu, na 
błonia bolesławskie od rana ciągnęły  
1jumy publiczności oraz dziatwa wsiej, 
na. W szystkich pchała niezmierna cie­
kawość ujrzenia na własne oczy dumy 
powiatu — swego podniebnego ptaka.

Samolot został poświęcony prz9z 
miejscowego proboszcza,, ks. kanon. .Te 
zierskiego,

[W czasie uroczystego aktu przeka 
zania m aszyny przemawiali: pp.: pre

Kronika pińczowska 
Zebrania 0. Z. N.

w  DZIAŁOS7ACACH
.W. D z ia ło szy cach , w pow . p iaczow - 

sk lm  odby ło  sic  z e t  rai? e in fo rm a c y jn e  
zo rg a n izo w an e  p rzez  O bw ód p ióczow sk i 
OZN. Z e b ra n i po w y s łu e b a n iu  re fe ra tó w  
n a  te m a t id e o lo g ii O bozu i a k tu a ln y c h  
z a g a d n ie ń  społeczno g o sp o d a rc z y c h  zglo 
• i i i  swój akces do OZN, p o d p isu ją c  d ek la  
ra c je .

--------------O  —  -------

Zona -  morderczyni
N IE  CH CIAŁA DAĆ MĘŻOWI 

ROZWODU
Na wiosnę b. r. toczył się przed ławą 

przysięgłych w Sam borze głośny proces me 
żalk i B ronisław y W yszatyckiej, oskarżonej 
o zam ordow anie we wrześniu ub. r. w  go 
spodzie n a  Chyrowcu pod Drohobyczem 
strażnika więziennego, ś. p. Kazimierza 
MucBera.

W yszalycka została wówczas uznana 
w inną zbrodni zabójstw a i zasądzona na 5 
la t więzienia.

Następstwem tego procesu było postę 
pow anie separacyjne, k tóre wszczął obecnie 
p izeciw ko W yszatycK '°j jej mąż Jan  W ysza 
tycki, szofer z Borysławia.

C harakterystyczne było zachowanie się 
sprow adzonej z więzienia W yszatyckiej, k1ó 
ra  w żaden sposób nie chciała się zgodzić 
na separację • oświadczyła, że męża kocha. 
M uno to  sąd stanął całkow icie na stanow i­
sku powództwa i orzekł zupełna separację 
z w iny żonv.

Wieśniak podpalał chałupy
ŻĄDAJĄC O K U PU

W  sądzie okr w. Lwowie odbyła się 
rozpraw a przeciwko szantażyście wiejsk.e- 
m u W asylowi Kołdunowi ze w si Humieni 
ce pod Lwowem.

W  świetle ak tu  oskarżenia rzecz m a się 
następująco: W c wsi Hum ientce w ydaizył 
się w ubiegłym roku szereg pożarów, spo­
w odow anych zbrodińczem  podpaleniem . —■ 
Sprawca ich podrzucał w łaścicielom gospo 
darstw  kaL k;. ,\ k tórych dom agał się zło­
żenia oO zi. okapu  pod groźbą pow ióinego 
Podpalenia. W  parę dni po wzmocnieniu 
Przez radę g rom adzki nocnej straży we 
wsi otrzym ał sołtys pismo, w którem  anoni 
niowy autor poleca nałożyć na w szystkich 
gospodarzy okup fi) i m ęczy ć  z-dnkasowane 
Pieniądze do ąk H oł funowi, który zanie- 
s’r je kom u należy.

Ekspertyza grafoiogiczna przeprew adzo
na polecenie sądu w ykazała, ie  autorem  

Wszystkich pism jest oskarżony IIołdun. 
t'loces zakończył się skazaniem  Hc-duna na

Półtora reku  wiezlen*ą

zes obwodu, wicestarosta Staśko, pre 
zes okręgu wojewódzkiego, Kwieciu  
ski z Kielc i prezes zw. legionistów  
St. Kotowicz.

Ciekawe akrobacje i pokazy ua 
„RWD — 17“ dokonane były przez 
znakomitego pilota dr. Przysieckiego. 
N a stosunkowo niskiej wysokości (o 
kołc* 150 mtr.) dr. Przysiecki wykony 
wał emocjonujące lopingi, beczki, w i­
raże i tp., hucznie oklaskiwany przez 
tysiącznych widzów.

W  Kołomyi toczy się sensacyjny 
proces kam y o zabójstwo staruszki 
H afji Pmodczuk. Wedle aktu oskarżę 
nia, zamożni wieśniacy z Chomczyna, 
Oło.niukowie, chcąc pozbyć się niewy­
godnej im opiekunki nieślubnej córki 
Ołoniuka. która udała się do sądu w 
K osowie po odpis wyroku, .«frazujące­
go Olonir.ka na zapłatę kwoty około 
2.000 zł. za alimenty, wynajęli niej o 
kiego* Jurka Sorochana, który za opła­
tą zabił staruszkę, urządziwszy za 
sadzke w lesie przydrożnym między 
Kofuwem a Chomczynem.

tWśiód niezwkyłego za.nteres rwa­
nia publiczności, która szczelnie zapeł­
niła ławy dla publiczności w wielkiej 
sali sądowej, rozpoczęto postępowanie 
dowo.de,we. Oskarżony Sorochan. bez 
pośredni sprawca zbrodni, przyznał 
się ze skruchą do czynu, wyjaśniając, 
że znajdował się w krytycznej syfu  
acji finansowej i zachęcony nagrodą 
w kwocie 2.700 złotych, przyrzeczoną 
mu przez Oloniuków, dokonał dos ar 
czr.ną mu przez nich siekierą zbrodni.

.W związku z  opracowywaniem pre 
liminarza budżetowego na rok budże­
towy 1939—1940 prowadzone są równo 
rzędnie prace nad ustaleniem planu 
inwestycyjnego, na przyszły rok budże 
to wy.

Jak się dowiadujemy z dobrze po­
informowanego źródła, w przyszłym  
roku przeprowadzono będą na terenie 
OOP następujące inwestycje.

W  zakresie komunikacji: 
ROZBUDOWA W ĘZŁA SANDO­
M IERSK IEG O  T DALSZA MEIO-

R A C JA  ORAZ REG U LA CJA  
ŚRODKOW EJ W ISŁY

W  zakresie enegietyki: dokońszenie 
Rożnowa, zapoczątkowanie bu de,wy no 
wej zapory pa Sanie oraz zakończenie 
budowy linii wysokiego napięcia Mo- 
ścice—Warszawa Hi nia ta jest już do­
prowadzona do Starachowic).

W  zakresie inwestycyj przemysło­
wych przewidziane jest przesuniecie 
budo,wy nowych zakładów przemysł >• 
wych, które dotychczas wznoeeone by­
ły głównie
W W IDŁACH W ISŁY  L SA N U  NA  
DALSZY TE R E N  COP-U, A  M IA­

NOW ICIE N A  TE R E N  W O JE

Niestety, poza lotami pasażerskimi 
na b' ciu samolotach, inne atrakcje od 
padły wskutek niepogody i niskiego 
pułapu chmur.

Wojewodę kieleckiego na uroczysto 
ści reprezentował starosta olkuski, p. 
Mędala. Na uroczystości był również 
starosta zawierciański, p. Trznadel, 
który głównie przyczynił się do tak du 
żej zbiórki na fundusz samolotu — za 
czasów prezesury w obwodzie olku

Ołcniukowie wszystkiem u przeczą, 
wypierając się wsżelkiego kontaktu z 
mordercą, który rzekomo nhal działać 
na wda sną rękę.

Niezwykłą sensację wniosły zezna­
nia niektórych świadków, którzy opi­
sali potworne tło morderstwa. Ołouiu- 
kCiWie w odpowiednich kolach noto­
rycznych kryminalistów ogłosili swego 
rodzaju... konkurs na mordercę! Kto 
taniej i  lepiej dokona zbrodni, ten o- 
trzyrna nagrodę! Chodziło przede wszy 
stkim o odebranie denatce odpisu w y­
roku. który w ciemnym umyśle Ołoniu 
ków byt główną przyczyną ich nie­
szczęścia...

Prócz Sorochana, któremu obiecano 
2.700 zł., tj. kwotę, którą mianoby za­
płacić w razie realizacji praw dziecka 
z wyroku, zgłosili się jeszcze dwaj in u 
kandydaci aa m ori-rców. Za cenę R«> 
iłotych podjęli się również zgładzić 
staruszkę w chwili, gdy będzie z w y­
rokiem w racala z Kojowa do rodzinnej 
wsi. Ołoniukowie zawiadomili Saro 
chara, że mają tańs/ych pomocników,

W ÓDZTW A LUBELSK IEG O.
Przewidziane jest mianowicie wznie­
sienie kilku nowych zakładów pi*ze 
mysłu przetwórczego,, przy czym wzno 
szone będą zakłady i fabryki przez ka 
pitały prywalne, jak i publiczne.

Cały przyszłoroczny plan inwesty­
cyjny przewiduje ześrodkowaam wy­
siłków finansowych i inwestycyjnycn  
przede wszysR im  na terenie COP, na­
stępnie na terenie województw półn >c 
no-wschodnich dalej na pograniem  
północTu m. Rozumie się, że 
RÓ W NORZĘDNIE PROW ADZONE  
BE DA PRACE IN W E ST Y C Y JN E  
N A  T E R E N IE  CAŁEJ POLS I I 

a więc zarówno na terenie województw  
zachodnich, ja1, i wschodnich.

Konkretne ustalenie planu uiwesty 
cyjnego i kole,;i ości inwestycyj nastą­
pi w  najbliższym czasie łącznie z zes1 a 
wieniem preliminarza budżetowego. 
Rozmiary bowiem inwestvevj zależą 
w pierwszym rzędzie od m ożliwość 
finansowych skarbu państwa. Na pod 
staw ie licznych danych i konkretnych 
zgłoszeń można wnosić, że w roku 
przyszłym inwestycje prywatne, zwła 
-•zeza na terenie COP, przyjmą stonuj 
Iw w o olbrzymie rozmiary.

Przepowiednie astrolagici ne
DLA URODZONYCH 13 WRZEŚNIA

13 września urodieni obdarzeni są 
usposobionżem zdecydowanym i orienta­
cyjnym cechuje icb duma szlachetna 
i dotrzymanie przyrzeczenia, w niebezpie 
czeństwio zachowują równowagę i umil 
jrfnie panują nad sobą Posiadają zdolno 
ści dyplomatyczuopolityczne i będą mieó 
możność pracować na tym polu, lec* 
przez złość Intrygi bedą narażeni na 
przykrośei z powodu czego zmienią kie 
runek pracy.

Wrazie chwilowych niepowodzeń pręd 
ko takowe opanują. W pożyciu małżeft 
skim będą żyć w zgodzie i zadowoleni 
duchowo 23H

jednak Sorochan p ustanowił działań 
energicznie. ,W. godainach porannych, 
ni “dbało rozłożony w przydrożnym ro­
wie, oczekiwał staruszki, udającej się 
de Kosowa. Z otrzymanego od Ołoniu­
ków rysopisu poznał w przechodzącej, 
zgarbionej kobiecie, swą przyszłą <V 
fi arę.

Przedstawiwszy się jako zamoviy, 
gospodarz z odległej w si huculskiej 
Sorcehnn przyłączył się do SmodcM- 
kowej, tew n/zysząc jej do Kosowa. To 
oczekiwał aż staruszka wybierze z se­
kretariatu sądowego odpis w yrłku  
alimentacyjnego przeciw Ołoniukowi, 
oraz odwiedzi swych synów, urzędni­
ków kosowskiego magistratu, po czyni 
około południa „przypadkowo" sp ł-* 
kał s,ę znów z Smodczukową, udująo 
się z i a w drogę powrotną do Cii vu* 
czym.

W  chwili, gdy pizechodzili pcioj 
las w  j.Yierzbowcu, Seroclian zauważył 
dwóch podejrzanych osobników, bacz­
nie obserwujących staruszkę. Żorwiw 
towawszy się momentalnie, że są to 
zapewne najęci przez Ołoniuków m m  
dercy. którzy za 100 zł. podjęli ? <) 

sprzątnąć" s'aruszkę. Sorochan p >  
‘■ianowił działać. Gdy osobnicv ci izu- 
c S ' f r a  Smodczukową, okładając ,ią 
kułakami Sorochan przybiegł w su 
kurs ' i padniętej, zagroziwszy napasł 
nikom siekierą, otrzymaną zresztą w  
przeddzień od Oloniuków. Na3tęrnio 
zbieg!: przerażeni, a Sorochan, zdo- 
bvw’s- y zupeine zaufanie Snudczuko- 
wej. °zedł z nią dalej w kierunku do 
Chomczyna. W  chwili, gdy przecie-- 
dzili przez rylludne miejsce, zl-> błyski* 
w ‘czr;ie siekierą rozpłatał nie spodzie­
wającej się nic złego staruszce z tyłu  
głowę. Następnie zabrawszy ;• zanadrza' 
ofiar-r odpis wyroku, chyłkiem powró­
cił dc Chomczyna do Oloniuków.

Po kilkugodzinnej pijatyce dla 
uczczenia „radosnej chwili", Sorochan 
opuścił dom Ołoniuków, którzy pole-iii  
mu zgłosić się nazajutrz po nagroclę. 
W  międzyczasie jednak policja wpadła  
na ioii trop, aresztując oboje małżon­
ków, ,n Sorochan, który nazajutrz zedo 
sił się y.e, uagrodę, zastał w izbie tylko 
starą krewną, która zapłaciła mu . 
100 zł za trud, nakazując wystarać się 
o świadków ,alibi". Policja ujęła jed­
nak i Sorochana w chwili, gdy graso­
wał ( bek domu Ołoniuków, usiłująj » 
ust starej krewnej dowiedzieć się o 
stadium śledztwa...

W  godzinach popołudniowych zam 
knięto przewód sądowy, udzielając głA 
su stronom. -

Kto taniej i lepiej wykona zbrodnię — otrzyma nagrodę

Makabryczny konkurs z nagrodą dla mordercy
Obronił swą ofiarę przed napadem, a następnie sam rozpłatał jej głowę

Prace inwestycyjne w C.G.P.
w przyszłym roku budżetowym
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Po ostatnich spotkaniach ligi okręgowej
0  m is t r z o s tw o  Z a g ł ę b i a

BRYGADA — SK R A  3:2 (2:1).
L okalne derby p R karsk ie  w Często­

chowie o m istrzostw o lig i okręgow ej Za 
g łę t ia  p rzyn iosły  nieznaczne, ale zasłu 
żono zwycięstwo B rygadzie. P rzed  me- 
ezem spadł ulew ny deszcz, k tó ry  jed n ą  
połowę boiska uczynn bardzo ciężką do 
g ry , p rzy  czym ak c ja  napadów  n ieustan  
ni* się rw ała .

Przebieg g ry  m im o pow ażnej staw ki 
feyl m ało ciekaw y. W  pierw szej części 
g ra  b y ła  rów norzędna. Po przerw ie przez 
30 m inut g ra  należała do S kry , k tó ra  
w łcdy też w yrów nała . Pew ne ożywienie 
tło g ry  w niósł L angner, oczywiście w zna 
ezeniu u jem nym , albow iem  zaczął g rac  
b ru ta ln ie . B ram ki d la B rygady  zdobyli: 
T u rek  (2) i W ołowiec, zaś d la S k ry . L an ­
g n er i Bąkoweki.

*  *  *

N iedzielne spo tkan ia  o m istrzostw o l i ­
g i okręgow ej obfitow ały  w zaciętą w a’kę 
o punkty .

Rzeczą b. ch a rak te ry s ty czn ą  je s t, że 
m agnes w łasnego boiska zaw iódł p raw ie  
w zupełności, za w y ją tk iem  W a rty , to  
tez goście odjeenali do domów z dwoma 
p u n k tam i w kieszeni.

N ie powiodło się ty lko  CKS owi w Za 
w ierciu  w spo tkan iu  z W artą . CKS. bę­
dąc rórw norzędnym  przeciw nikiem  oraz 
m ając w ięcej z g ry  m usiał oddać gospo­
darzom  dw a punk ty . P o rażkę  swą może 
zawdzięczać niezdecydow aniu strza łow e­
m u swych napastn ików  pod bram ką prze 
e iw n ika . W arta  n a tom iast dzięki lo tno . 
ś'-i a tak u  w yw alczyła sobie zwycięstwo.

N iespodziew anie silny  opór staw iła  
S arm aeji B ryń ica  p rzeg ryw ając  uieznaez 
n ie  1:2. W ynik  ten w skazyw ałby na kou 
solidację d rużyny  czeladzkiej.

B ardzo ciężką przepraw ę m ia ła  U nia  
w  Będzinie z Z agłęb ianką, ben iam inkiem  
lig i. W  om ów ieniach przedm eezow ych 
w uh. tygodn iu  w skazyw aliśm y, że Zn- 
g łęb ian k a  napew no m e ogran iczy  się w 
swym deb 'ucie  w lidze do ro li biernego

0  m i s t r z o s tw a  A k la sy
SOLVAY -  CY N KOW NIA 6:1 (3:0).
N iedzielne spotkania  p iłk a rsk ie  w Z a ­

głębiu  o m istrzostw o ą łasy  A p rzyn iosły  
k ilk a  niespodzianek: porażka  Zewu z H a 
koaehem , U nii z O iłcin  i w ysokie zwy­
cięstw o Solva.7u ;iad C ynkow nią wr sto ­
sunku 6:1 (3:0) B ram ki d la  zwycięzców 
u zy ska li: Bojek 3, S itko  2 i S telm ach 1. 
H onorow y p u n k t d la  pokonanych zdobył 
K arch . Sędziował p. K aczor z Sosnowca 
b. dobrze ,ku zadow oleniu obydwueh d ru  
żyn. Przedm ecz rezerw  5:1 d la  Solvayu.

T abela  A k lasy  w ygiąda następująco:
K lu b g ie r pk t. st. br.

A .K . S. 4 8 13:7
Sr.’ vny 4 7 16:5
C zaru i 4 6 11:5
H akoach €O 6 11:5
S a tu rn 3 4 9:5
C yrkow rda 4 i 13:12
Zew 4 4 10:11
D ąbrow a 4 3 13:12
Orzeł 4 2 11:12
U n ia  I-b A *2 7:16
S trze leck i 4 U 6:18
P łom ień 4 0 0:12

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul 3-go  Maja 31
Czynna 11—1 i 5 —S pp., w  święta 11—1

Tm 61400
> • >  ; * ?  .
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[przy PRZEIlĘBSENIUi 
GRYPIE? KATARZE

dostarczyciela  punktów . fI n ie  om yH lis 
śm y się. Co p raw d a  p rzeg ra ła  4.5, a le  wy 
nik ten w skazuje n a  to, że będziniam e 
szczególnie na  w łasnym  boisku, są  zespo 
łem b. groźnym . Z resz tą  czas pokaże jak  
potoczą się d a le j losy Z agłęb ianki.

Częstochówka g ra w itu je  coraz bardziej 
ku spadkow i z lig i. iW edług k rążących  
pogłosek klub ten w ycofał się z ru n d y  
jesienne j oddając przeciw nikom  p u n k ty  
w alkow erem

Po osta tn ich  rozgryw kach  na czoło 
tabeli, dzięki lepszem u stosunkow i b ra ­
mek, w yszła B ry g ad a , posiadając  ty leż  
punktów  co i U nia, dalej kroczą z jed n a  
kow ą Eością punktów  Zagłębie, S arm a- 
c ja  i W arta , potem  Z agłęb ianką i S k ra  
a na końcu B ryn ica , CKS. i Ozęsto- 
chówka.

N iską  lokatę  CKS., d rużyny  n ap raw ­
dę dobrej, p rzyp isać  należy dwum  pecho­
w ym  porażkom  oraz w ery fik ac ji w y g ra ­
nego m eczu z Z ag łęb ianką przez W . G. i 
Ii. jak o  w alkow er za udział M ydłowiec- 
k 'ego  i Gr/dzwona. S p raw a ta  nie zosta ła

Dla Pań, które ostatnio nabyły kuchenki elektryczne i ich pamocnic 
domowych, odbędzie się dzisiaj o gadzinie 16 na posterunku monterskim 
w Dąbrowie Górniczej

pokaz gotowania elektrycznością
Prosimy o liczne i punktualne przybycie.

E L E K T R O W N IA  OK RĘGO W A  
w  Zagłębiu Dąbrowskim  S. A.

odłożona ad  ac ta , gdyż CKS. apelu je  do 
dalszych in stan cy j. 1 dopiero ostateczna 
decyzja może być m ia ro d a jn a . N a razie  
w tabeli uw zględniona je s t uchw ała W. 
G. i D.
K lub 

B ry g ad a  
U nia  
Zagłębie 
S arm acja  
W a rta  
Z agłębi a n ta  
S kra  
B ryn ica 
C. K. S.
Częstochówka

g ie r p k t si. br.
3 6 19:5
3 6 12-5
O 4 16:8
8 4 5:3
a 4 8.13
2 2 7:5
3 2 5:6
2 0 2:6
3 0 2:3

S 0 0:16

HIM© „ZAGŁĘBIE i i

Dziś uroczyste otwarcie sezonu!

Deanna Durbin, Herbert Marshall
w rewelacyjnej  komedii

PENSJONARKA
Udział bierze słynny chór chtopców wiedeń­
skich oraz zespół harmonistów Cappa Barra

Początek 17.30, w niedzielę 15 30

1

DZIŚ!

K I N O  „ E D E N
W znow ienie film u

I f

DZIŚ!

B ohaterska  ep ip ea  w alk  uarodu polskiego z ca ra tem  o snu ta  na tle  wspom- 
n isó  uczestn ika tego czynu T ułk . J a n a  J u ia

GORZECHUWSKIEGO
pokazuje  nam  ja k  n a jle p s i synow ie N arodu  ginęli w kazam aiach  i ta jg ach  

S yb iru  idąc na szubienicę z  okrzykiem

„Niech żyje Niepodległa Polska”
W  roi. gł.: ZOFIA BATYCKA. K A R O LIN A  L U B IE Ń SK A , BOGUSŁAW  

SA M B O R SK I, JOZEF W ĘG RZY N  i ADAM BRODZISZ.

Początek i seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godzinie 15.30.

K in o  „ P A T R I A *1
Fifm z życia węgierskiego p. t.

A  R  D  A  S  Z
W roli głównej JUNE KN1GH1 

M uzyka!  S p l e w ! Taniec!

Dziś!

c  z
Anons. LW królce .,PEZYGODY ROE t ' IIO O D A '

DROBNE OGŁOSZENIA
N A UKA I W YCHOW ANIE
■ ■ W H B ł M M B M M i H B B M B B i  U l  i  I I I

SZK O ŁA  MUZYCZNA D yr. S te fan a  31.t 
zaka w Sosnowcu. P an  M in ister AV. R.
1 O. P . zatw ierdził now opow stającą w 
Sm uow cu Szkołę M uzjezuą. S iedziba no. 
wei szkoły umieszczona została  w gm a­
chu Domu Spoiccznego przy  ul. Żyt­
n iej 10. Szkoła p rzy jm uje już zapisy ucz­
niów. N auka rozpocznie się d n ia  15 w roi 
śnia. S tu d ia  odbyw ać sir t» <ią przez 14 
m iesięcy w roku  szkolnym  . godzinach 
8—13 i 15—ld i, c^zy^tk irii przedm iotów  
m uzycznych. W ykładow cam i będą za ­
szczytnie znani pedagogow ie zatw ierdzę 
n i przez M inisierstw o W . R. i O. P . Ucz­
niom przy s łu g u ją  75 proc. zniżki ko ­
lejowe. Bliższych in fo rm acji udziela kan 
ce la iia  szkoły w godzinach 10—13 i 15—18

POSADY I PRACE
■ n m a a n a n o B
IN T E L IG E N C JA  i absolw enci(tki) szkół 
średnich osiągną duze zyski akw izycją  
w ydaw nictw  G łównej K sięg arn i W ojsko 
wej. Zgłoszenia listow ne do Adm. ,.E x- 
p resu ’* sub. „Duże zysk i’* lub osobiście 
Sosnowiec, ul. N ow opogońska 23 m. 6 
godz. 18.
IN TELIG EN TN A  p anna  żyd. do dziecka
2 i pół le tn iego  poszukiw ana, może byó 
jak o  przychodnia. Sosnowiec, tel. 61.974.

LOKALE
P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  2-izbowego z 
w ygodam i. Czynsz za 3 mies. zgóry. ZuL  
pod ..P unk tua lność" adm . E xpresu .

KUPIS’O I SPRZEDAŻ

M E B L E
na ra ty  gotow e i zam ów ienia sy p ia ln ia  
stołowe, gab inety , kom binow ane szafy , 
saloniki i kuchnio

o t o m a n y
norcoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
teracc. s ia tk i, wszelkie przeróbki w ykona 
me solidne gw arantow ane, ceny niskie J . 
TOM CZYK, Sosnowice, ul. I-go M aja 14 
Teł. 63-105. P rz y jm u je  pożyczki i ob li­
gacje  państwmwe. F irm a  egzystu je  od 
1910 roku.

P o m n ik i
w ykonuje zak ład  rzeźbiarsko  - kam ie­
n ia rsk i i b e to n ia isk i Józef W ójcik. S ta­
ry  Sosnowiec, ul. Dziowicza 1*2 (przy przy  
sian k u  tram w ajow ym ). W ykonan ie  so li­
dne i term inow e. Ceny przystępne. 
H A LA  do w ynajęcia  n adająca  się na 
w arsz ta t lub  orobny p rzem ysł w Sosnow 
cu I  lłsudskieao  54.
P iłsudsk iego  19.

Si OMNIKs
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz  kom pletne p a rk an y  i inne wyroi y 
betonowe poleca tan io  „W IK TO R IA * 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocą* 
tow a 93. Telefon 68 436.

1
POMsliKI

Grobowce, figu ry  z kam ienia 
m arm u ru  i g ra n itu  (groby 

m urow ane) oraz wszelkie Yoho- 
ty ! e tou in rsk .e , schody, posadź 
ki, słupy i ru ry  H. Fochtm an 

D ąbrow a Góra., K r Jad w ig i 48 tał 65-296 
R obota g w aran to w an a , w arunki płatno- 
ci do 2-ch lat.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

K N E L L E R  SZM UL zgubił książkę woj­
skow ą z F K U . Sosnowiec, dowod osobi­
sty  w ydany przez starostw o  w Święto­
chłow icach, los lo te ry jn y  N r. 46882 i go­
tów ki IGO zł. Znalazcę proszę o zw rot 
P iek a ry  Śląskie, ul. K ościuszki 15. 
ZGINĄŁ weksel na  zł. IGO.— w ystaw io­
ny przez H. H agen, K atow ice n a  zlece­
nie H. D. Szw ajcer, Sosnowiec p ła tn y  
31.10 1938. Z nalazcę prosi się o zw rot E. 
W asserm au  i S-ka Łódź, P io trkow ska 15 
W szelkie zastrze len ia  poczyniono.

ftO ftN E
G A RA ŻO W A N IE sam ochodów, konser­
w acja , rem onty  p rzy jm uje  „Autoruch** 
Sosnowiec. 1 M aja  23, telef. 61335.

iWy.dawca: Helena Mnsiorsfca, Drułr, ..Espres Zagłębia'* Sosnowice. Teatralna 1-a* Redaktor odpow.: T adeusz O pskli


